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ł * R Z E P i T A V I C i E L S T W A i
iiRASLAW — Księgarnia T-wa: „Lot .
BMENJAKjOME — iiufet Kolejowy.
BARANOW1CZE — ni. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
OPKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Wkfdzjmierow 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch",
HOROU/IE) — Dworzec Koiejowy — K. Sntarzyński. 
1W1ENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zw.erzynskj.
KŁECK — Sklep >;Jedność“
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateakj.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa -,Ruch“.

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jazw.hsKiego. 
NOWOGRÓDEK — KjosK St, Michalskiego,
N.-ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch-*.
OSZMIANA — Księga, iiia Spóldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — księgarnia PolsKjej Macierzy Szkolnej.
Yi Oł.PCE — Księgarnia T-wa „Ruch *.
SLONŁVi — Księgarnia D. Lubowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY — M. Lewin —Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
WILEJKA POWIAT OWA — nJ. Mickiewicza 2t, Ł. juczewska 
WARSZAWA — Iow. Ksifganii Kol, „Raca"
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Szczęśliwe chwile Rocha Kowalskiego s e z o n  g e n e w s k i  r o z p o c z ę t y
0% • B ■ B ■ B _ m a m m m » B •

W  sytuacji m iędzynarodow ej Polski, terenie m iędzynarodow ym , którym dla 
w  dniach ostatn ich , dają się podkreślić  niej jest  sojusz z Polską. Niewybranie 
trzy tnałe plusy na naszą korzyść. Chęt- Polski do Rady Ligi Narodów  byłoby 
nie je sygnalizujemy. Jesteśm y przekona-  o b e z w a r t o ś c i o w y w a n i e pi 
ni, że polityka naszego  M inis ters tw a francuskiego sojusznika na oczach eałe- 
Spr. Zagr., będąc  zresztą bardzo  popu-  go świata . .Na to F rancja  p rzystać  nie 
la m ą  i p os iada jąc  oparcie w narodow ej może. Aby naszą  in terpre tację  zilustro- 
jednom yślnośc, —  jes t  zasadniczo bied- wac, pozwolimy sobie na trywolne p u ­
ną. Uważam y jednak , że takie właśni# równanie  z literatury, k tórego dla tego

naród zonowiąze się do* setsłego ogiamczenia 
z.arowno rodzaju, jak ilości zbrojeń.

albo:

Posiedzenie prezydium konfertnrji rozbrojeniowej bez udziału,Niemiec
GENEWA PAT. —  Jesienny sezon sekretarzowi generalnemu przygotow ać  

Rząd brytyjski uważa, że celem Konterencji 6®H®wski rozpo ..ąl się 21 września po- publiczną uzupełniającą deklarację. D y-

nasze s tanow isko  obow iązuje  nas do 
skrupu la tnego  no tow ania  i podkreślenia  
każdego plusu, które naszt M inisterstwo 
uzyskuje na terenie m iędzynarodow ym , 
każdej korzystnej sytuacji, k tóra  w kon­
ste lac jach  m iędzynarodow ych  dla nas 
się układa. S tać  nas  na objektywizm  -  
nie po trzebujem y nag inać  p ra w d y  do 
naszych argum entów , i tak w całej p r a ­
sie polskiej nikt naszym  twierdzeniom 
nie usiłował naw et się przeciw staw ić, 
mimo jednom yślności tej p rasy , gdy  cho­
dzi o politykę zagraniczną.

P ierw szym  takim piuseni jest  w y ­
wiad, k tóry p. minister Zaleski udzielił 
prasie czerwonej w  poniedziałek. W  tym 
w yw iadzie  p. Zaleski napraw ,a to / 'o ,  
które przez n iewczesne bąknięcie owego 
„ka tegorycznego  nie“ polityce polskiej 
zostało  wyrządzone. P. Zaleski pow iada ,

tylko ośmielamy się użyć, że wysokie  u- 
zname, ktróe żywimy dla ministra Z a ­
leskiego, odbiera  temu porów naniu  jak i­
kolwiek posm ak personalny. Oto Francja 
w Radzie Ligi N arodów  bez Polski, to 
zupełnie, jak Zagłoba bez Rocha K ow al­
skiego. A wiadomo, jak  Z ag łoba  dbał, 
aby Rocha mieć przy sobie.

jeżeli, co nie daj Boże, nie zosta liby­
śmy obrani do Rady Ligi, to znaczyłoby, 
że F ranc ja  całkowicie puszcza nas w 
trąbę.

W reszcie trzecim, a może na jw ażnie j­
szym plusem jes t  deklaracja  ang ie lsk i  
w sp raw ie  projektu  zbrojeń niemieckich, 
jest ona plusem właśnie dlatego, że -ho  
ciaż nie co do treści, to przynajmniej co 
do formy zbliża się do s tanow iska  fian- 
cuskiego. Uzgodnienie polityki Francji i 
Anglji —  oto jest plus dla Polski. Nie

powinno być stanowienie konwencji rozbroję 
niowej na tej zasadzie, że każde z państw 
przyjmie w porozumieniu z innemi państwami, 
ograniczenia, które samo na siebie naioży i 
do których zobowiąże się z własnej woli, uwa 
żając je za część składową wzajemnego zobo­
wiązania sygnatarjuszy poitiięcizy sobą.

Tym  wdęc, którzy deklarac ję  an g ie l­
ską porów nują do deklaracji Greya z 
d.iia 3 sierpnia  1914 r., należy zwrócić

PRO JEKT ANGIELSKI
PaR Y Ż  P a T  —  Nowojorski kurespon 

siedzeniem  prezyajum konferencji rozbio skusję nad kw estją kontroli odroczono Qeiu  Hava.sa dowiaduje się, że rząd an­
gielski ma się wypowiedzieć na .rzecz s top­
niowego zmniejszenia róenioy ir iędzy ,zbr t- 
.ienami państw  zwycięskich ś zwyciężonych 
przez o praco trą me w drodze -wizajemneg 
porozumienia ikomwtenjcjju, przewidującej r e ­
dukcję. zbrojeń na okres 5-letni. W mię­
dzyczasie konwencja m ogłaby podlegać re ­
wizji celem dokonania  m.wycń rednkcyj. 
zależnie od okoliczności. Procedura  poaoh-

jem owej. W  posiedzeniu tern w zięli u- 
dzial w szyscy  członkowie prezydjum z 
wyjątkiem przedstaw iciela Niemiec. —  
Francję reprezentował Paul - Boncour. 
W ielką Brytanję sir John Simon, Polskę  
—  gen Burharid - Bukacki.

Na początku posiedzenia prezydjum

do jutra. R ównocześnie należy stw ier­
dzić, ze dyskusja w skazyw ała na tym ­
czasow y orak określonego programu 
prac prezydjum,, jak również rozgraniczę 
nia kompetencji m iędzy trybunałem, a 
komisjami technicznem i.

Litwinow zażądał rycnłego rozpatrzę 
zdecydow ało odbyw ać obecnie posieaze ma sprawy rozbrojenia ilościow ego.
nia publicznie, gdy dotychczas były one N ieobecność przedstaw iciela Niem iec na możliwa byleby jed; n ie  w tym  w ypad- 
zaw sze poutne. N astępnie p izew odniczą- —  ośw iadczył Litwinow —  jest godna ku, gdyby Niemcy powróciły do udziału .

uw agę, że w łaściw , treścią deklaracji cy , rt"nderson w ygłosił przem ówienie, w  pożałow ania. Ale list ministra Neuratna konferencji rozbrojeniowej.
którem osnowil zadania prezydjum. —  pozw ala spodziew ać się, że Nietr.cy po £A  CENĘ POPARCIA NA DALEKIM
Wskakując na trudności gospodarcze i wróciłyby na konferencję, gdyby praceangielskiej jest obaw a, nie z powodu u- 

zbrojenia się niem ieckiego, lecz z. p ow o­
du truanosci, stąd wynikłych dla p o­
w szechnego rozbrojenia się. A więc, jeśli 
p. Feliks Sokołow napisał, że teza angiel 
ska „p raw ie"  pokryw a się z tezą francu­
ską, to usługą przyjacielską będzie zao­
patrzenie  lim tego „praw ie  w n ieodzow ­
ny cudzysłów.

Jednak  mimo wszystko nota angiel­
ska zbliża się do s tanow iska  francuskie­
go, jeśli nie przez sw oją  treść, to przy­
najmniej przez formę, przez te z pury tan-  
ską o tw artośc ią  położone akcenty na 
T rak tac ie  W ersalsk im  Pod w zględem

wróciłyby na konferencję, gaymy prace WSCHODZIE
inansow e, z ktoremi borykają się w szy- ;ej poszły w kienm ku wydatnej redukcji , nvnV M  „ ,, w

    — —  o * - * * *  zbrojeń . U tw in o w  jest zdania, i ,  g d y -
by prezydjum zaleciło komisji głovvnej F rja(ncji w) Genewie n a  rzecz rozbroję- 
redukcję zbiojeń o jedną trzecią, to  nia. Według otrzymanych tiu -wiadomości, 
Niem cy uczestniczyły Dy znowu w  pra- H errio t ma zgłosić nowe propozycje., idą- 
cacn prezydjum. O niemieckiem ząuaniu ee w  wy-okim stopniu  na  (kompromis z pro 
równouprawnienia w ojskow ego, Litw:-' po/.yćją rozbrojeniową Hoovera j-aik rów­

nież z wnioskami mnigielskiemi. W związku 
z tern mówi się. w Londynie o ściślejszej 
niż dotychczas współpfcacy Ameryki z I.i- 
gią Ni rodów, co miałoby znaleźć swój prak 
tyczny wyraz przy rozstrzyganiu kwestji 
k alekiego Wschodu w Lidze "Narodów.

sikie państwa, Henderson 
że konieczny jest nowy w ysiłek  w kie­
runku redukcji zbrojeń

N astępnie m ówca zapoznał prezy - 
djum z faktami, jakie zaszły w okresie 
wakacyj; w szczególności zakom uniko­
w ał treść listu Litwinowa, który zaw ia­
damia o decyzji Sow ietów  nieprzysyła- 
nia delegatów  do komisyji technicznymi, 
zanim nie będą pow zięte v, komisji giów  
nej decyzje o charakterze zasadniczym  

Dalej Henderson zakomunikował zna 
ny list ministra Neuratha i odpow iedź.

now' nie wspom niał ani razu.
WYMOWNA DFMONSTRAC1A  
( iENEWA PAT. —  W  chw ili, gdy 

prezydjum konferencji rozbrojeniowej dy 
skutow ało po raz pierw szy w nieobecno­
ści Niemiec nad kwestją oo.nbardowa-

że o iie w  kwestji zbrojeń obecnem u rozumie tego p. sena to r Kozicki, p og ro -  p restiżow ym  dek laracja  angielska jest
rządow i niemieckiemu chodzi o zdobycie 
sobie popularności naw ew uąw z —  ’.o
zapew ne m ożnaby znaleźć formułę, która 
„daw ałaby  im to zadow olenie", n a to ­
miast, g d yby  Niemcom chodziło n a p ra w ­
dę o „zwiększenie swojej siły bojow ej", 
to on, minister Zaleski, przewiduje , że 
spo tka łoby  się to „z pow ażnem i sp rze­
ciwam i".

T rudno  o. doskonalszy sposob  w w y­
konaniu odwrotu . Temi kilkoma s łow a­
mi min. Zaleski przyb liży! stanow isko  
Polski do s tanow iska  m ocarstw , m ówiąc 
językiem stra tegicznym  „w yrów nał 
iron t" ,  w yplą ta ł  się z tej sieci, w  której 
znaleźliśmy się dzięki owemu „ k a te g o ­
rycznemu nie", a k tóra g roz 'ła  nam po- 
kaźnemi s tra tam i w dziedzi i te pow agi i 
prestiżu. Oczywiście po wywiadzie min. 
Zaleskiego s tanow isko  Polski pow inno 
się formułować wyrazam i, których użył 
nasz minister w swoim wywiadzie. O 
tam tem  czyjemś „posunięc iu"  jak  n a j ­
prędzej ze w zględów  pa tijo tycznych  za­
pomnijmy,

Ale p. Zaleski jeszcze inne bardzo 
cenne deklaracje  potrafił  zmieścić v 
swoim krótkim wywiadzie. W ogóle  moż 
n ab y  o tym n iewątpliw ie w ybitnym  dy­
plomacie powiedzieć, że czasam i mówi 
długu i w tedy  mówi bardzo  mało, ale 
od czasu do czasu mówi krótko i w te ­
dy mowi bardzo  dużo. B ezw ątp ien ia  jest 
w tej metodzie dużo z dobrej dyp lom a­
tycznej szkoły. Oto p. Zaleski p rzypom i­
na Niemcom, że na ich terytorja  nikt nie . 
w yb iera  się napadać . Za  mały czynimy 
nacisk na  tę p raw dę , co bezczelności nie­
mieckiej daje pow ód  do przyp isyw ania

bowiec poincaryzm u i spóźniony  zw o- przecież dla Niemiec nieprzyjemna. Dla- 
lennik polityki Ruhry, który teraz jeszcze czego tak się s ta ło?  G dybym  był endc- 
d o raaza  Francji, aby w ym uszała  na kiem, a co za  tern idzie, nie po trzebow ał 
Niemczech różne rzeczy, nie og ląda jąc  się nigdy długo nam yślać, tobym pow ie- 
się na Anglję dział odrazu: „Simon, ang. minister spr.

Jest jednak  g ru b ą  p rzesadą  to porów - zagr., to żyd i mason, —- rząd v. P ao e-  
name, które gdzieś czytałem, o m aw ian tj  na, to rząd religijny i konserw atyw ny ' 
deklaracji angielskie, do s tanow iska  g a -  Nie jestem jednak, niestety, endekiem i 
binetu A sąu itha  w dniach sierpniowych nie dano mi jes t  korzystać  z tak g e n ja 1-

j a V  w ystosow ał o ^ d a ]  do "niemieckie ™  Powietrznego, zjawił ^ n a n y  ste- 
go ministra spraw zagranicznych. Od- ow iec niennec i „ . pt^in y 
pow iedź została aap obuwana przez p ic  ■"an.lestacyjnie przeleciał tuz ..ad gm a- 
zi djum, poczem zdecydow ano odroczyć chem F e r e n c , i  .rozbrojeniowe*.

ZJa ZD DELEGATÓW

TELEGRAMY

GENEWA PAT. —  W dniu 23 bm wie 
czorem przybył do Genewy m inis ter  Za-

SCHEEFER D O K U cZ Y t 
BOLSZEWIKOM

MOSKWA PAT. —  Korespondent mes 
ikiewski ..Beriiiner Tagebla tt"  -Scheffer, b a ­
wiący ma urlopie w Berlinie, nie otrzymaj 
wizy powrotnej do Moskwy

MAC ARTHUR W  BUKARESZCIE
BUKARESZT (PA T. —  Szef sztabu Sta

1914 r. W tedy  Anglja w ypow iadała  w oj­
nę, czyli czyniła coś, co w swojej na tu ­
rze sprzeczne jest  z wszelkiem poczu­
ciem kompromisu. Dziś tezą ostatniej 
noty angielskiej, jej treścią  najbardziej 
istotną, jes t  tw ierdzenie, że kompromis 
w spraw ie  zbrojeń dałby się osiągną, , 
gdyby  Niemcy nie czyniły kroków zbyt 
gw ałtow nych .

Aby dobrze zrozumieć sens ostatniej 
deklaracji angielskiej należy pamiętać,

nych i w szystko  rozjaśniających ob ja ś ­
nień. Ale niewątpliw ie deklarac ja  angiel­
ska  jest  tak  ułożona, aby w yw ołać  w r a ­
żenie porażki polityki v. Bapenowsklej. 
W sytuacji trudnej i ryzykownej, w 
której v. P apen  się znajduje, Anglicy 
wolą mu rzucie kłodę, niż kładkę pod 
nogi.

Zas tanaw ia jąc  się jednak  głębiej na-I 
genezą i celami deklaracji angielskiej, 
kontroluję w łasną  intuicję bezpośreih  jo

wszelką dyskusję na ten temat do citw.li
nadejścia odpow iedzi rządu niem ieckie- GENEW A PAT. — Przybyli tu w d n iu  
go. 21 bm r u n o : Herriot., Paul-Bonc-out. John

W dalszym  ciągu spraw ozdaw ca kon Sim”® 
ferencji minister Benesz przedstawił pro 
gram prac konfeiencji, obejm ujący 4 gru
py zagadnień: PARYŻ PAT. -  Przewodniczącym de-

1) ledakcję T . >tow dla Spraw juz U; reg-acji hL-zpańskiej na 13-tą sesję Li^t 
zgudtlionych; Narodów ziostal m ianowany Zuleha. W sk ład  nów Zjednoczonych A P  gm erai Mae Ar-

2)  kwestje, w  kturych spraw ie nale- aete^acj:' wchodzi amo&.jido” hi.-zpańsiki w th u r  przybył tu ta j  z Budape.-ztu. Generał 
ży  jeszcze w szcząc rokowania, ale w Paryżu  A m adec Hurtado . Mac Arthur zabawi w Bukareszcie 3 dni,
których zostały już uchwalone zasady; FRANCJA ZŁOŻY NOWE, NASTĘPCA SOKOI NłKOWA

3)  kwestje sporne; PROPOZYCJE in M n v M o z n
4 ) kw estje ogolne i p ,lityczn e. P a RYŻ PAT. - J > r a s r  - a n ^ k a za- reHt ^ i e d d m  w
Nad tem. punktami w yw .ą /a la  Się nueszcza depeszę z Waszyngtonu, w rd lu -  czt.sowy ,poseł sowiecki w H-ek imHursm 

.la pupołudttiowen posiedzeniu prezy- toorej sen. Reed u ruztrmwie z promjerent nazwiskiem M ajsk  i k ó r  poprzednio b v i  
djum dm ga dyskusja procedura.na, po- H ento tem  dał ao zrozum en?a, ze Stany radcą amba sad: w Londynie u potem w 
czeni rozpoczęto dyskusje nad DUiiKtem Zjednoczone i  >prą przecie r/.ądu Eancur.- Tokio.. Majski 1(1 ła t  temu był szefem w  
pierwszym , w  szczególności nad kwestją v. iSPra 'w:i(‘ tueuuecktch nretemsyj działu  prasowego N a r  korni ndiełu i jest au
zaka/u  bom bardowania pow ietrznego 0 -‘ * ^ i e  ■ u z,teli (Orem w elu prac  z dziedziny po l. tvk ' mię
raz w ojnj ,h , , , . i . v  i' baklerjoto^Jz-
nej. Dyskusję tę przerwano, polecając w ie Dalekiego Wschudu

że poprzedzały  ją  dwie jiropozycje an- po przeczytaniu  niemieckiej deklaracji o
gielskie, zwrócone do rządu 
go w zeszłym tygodniu, a mianowicie: 

1) P ropozyc ja  rozpatrzenia  uzbro je ­
niowych projektów' w gronie nas tęp u ją ­
cych 4 pańs tw : Anglji, Francji, W łoch i

f ra i i tu sk i .-  w ystąpieniu  z konferencji rozbrojenio­
wej, w ypow iedzianą , a mianowicie, czy

Dymisja rządu na Węgrzech
B I PA PE SZ r AT. — G abinet podał spraw  do cza -.u utw orzenia nowego gab i-

WROCLAW1U
Choroba dziecię-

Polska nie p ow inn a b yłaby zg ło s ić  n a- 'się do Jym N ji. Regenit, p rz\ jął d ym isję rzą netu.
ty c h m u s t  po ustąpieniu Niemiec w łas ­
nej rezygnacji z tej konferencji. B yU y

du, polecając m u załatw ianie  bieżących

Niemiec. P ropozycja  ta była dla Francji to co p raw d a  krok samodzielny, lecz nię 
nie do przyjęcia. M iałaby rozpa tryw ać  krok 
projekty  niemieckie w tow arzystw ie

Przywódca pariasów wezwany do Gandiiiego
BOMBa Y. PAT.

nie
W łoch, które im sprzyjają , a bez Polski? 
Z ag łoba  miałby w yruszać bez sw ego 
Rocha Kowalskiego! A któżby zawołał 
„kategoryczne nie1’, tak, jak to wołat 
Roch Kowalski „wuj nie łże!" M iałaby 
to czynić sam a  F ranc ja?  —  Oczywiście, 
że ta  p ropozyc ja  by ła  przez Francuzów 
odrzucona.

2) D ruga  propozyc ja  angielska po le­
gała  na  projekcie przyśpieszenia  zmniej-

ja łowy. W  tem „kategorycznem  
do którego już nie chcielibyśmy 

pow racać , tkwiła przedew szystk iem  bez- hiego na  konferencję w sprawie żądań par-

s i In ość i to było jego  złą s troną  —  na- fi F  fc fe f  1 F h  " 9  i  A l  M F  M  A  I I P U I & U
to  miast w ystąpienie  Polski z konferencu V« fi C  «ni ■ U f i i K A L r S C  / f i  fil' 1 j

z b r o je n io w e j  z pow odu , że oto Niem- PARYŻ. PA T —  Podczas dzisiejszych milsi na odmalowało się zadowolenie. W ska- 
cy zaczęły się zbroić, co przecież było manewrów w Mailly, ,na które  przybyii /.uje to —  powiedział Paul-B ouoaur —  na
tak sam o p raw d ą  juzed  deklaracją  v. również dzi e r  mkairzt minilster wujny Paul- i  o.-konai ość operacyj i dowodzą jak  naj-
Papena , jak  i po niej łam ałoby
całą konferencję, p izec iągałoby  całą sp ra  całe przedpołudnie nie dostrzegli na tere- becńej fazie polega na lem, ażeby arm ja
wę na jiłaszczyznę rokov\'ań cdłftvcfc- nl(‘ ani ówiczeń, ani ludzi. Na twarzy m:- pozostała niewidzi; Ina.

HEINL-MED1NA WE
VrROCLAW PAT. — 

ca Heine - Medina po ją” j ta  się o s ta ’nio 
także we Wrocławiu, a  )jtonifwai przybrała 
w iiuektórycih okolicach groźne, romu.-iry, 
zaerKnię.to narazie  na okines 3 ty«odn 2 
szkoły powszechne. .

POTW ORNY CZYN STARCA
BYDGOSZCZ. PA'J’. —  W rncjscuwości 

lwiec 62 - letni V incenty jęctrzejezaik zamer 
dowal córkę swoją Kamińska i je j  męża.

nam za im aiów  zaborczych w obec Prus s z a n *a zb-ojeń inpych państw  kontynen-
W schodnich , o czem w Polsce myśleć 
m ogą chyba  ludzie, oddani przez rodziny 
do klinik neurologicznych. W reszcie  mi­
nister w bardzo  tak tow ny, słuszny i p o ­
w ażny  sposob  ntowj o naszych s to sun ­
kach z Sowietami. U sp ak a ja  nerw ow ość 
sow iecką w arcysłusznym i z g rac ją  
w ypow iedzianym  frazesie, że: „b iedny 
kapita ł m iędzynarodow y nia inne troski ‘ 
niż p lany  o napaści na SSSR Dodaje j e ­
szcze p minister; że w  Europie W sc h o d ­
niej „uspokojenie  całkow ite" nastąpi po 
zawarciu paktu  pom iędzy SSSR. a Rumu- 
nją.

Jednem  słowem —  suum  cuique —  
w yw iad  jest  zręczny, jakkolwiek żałuje­
my, że to w yw iad, a me deklaracja  o:i- 
cjalna, której nam brakuje  od początku 
tej spraw y

Drugim plusem, który chcemy zano­
tow ać. jes t  informacja, że rząd polski 
s taw ie  sw oją  kandydatu rę  do Rady Ligi 
i żc szanse  tej kandydatu ry  są  pewne. 
P raw d ę  mówiąc, ani chwili nie w ątp ili­
śmy, że tak będzie. Francja  nie jes t  w 
stanie dziś z rezygnow ać z tego atutu

talnych, w odpowiedzi na projekt Nie­
miec pow iększenia  sw ych  zbrojeń, oczy­
wiście w celu osiągnięcia  rezygnacji nie­
mieckiej co do zbrojeniow ych planów. 
T uta j zupełnie so lidaryzujem y się z 
i rancją, że nie okaza ła  entuzjazmu, co 
do pomysłu takiego rodzaju „zaskocze­
nia", czy też „zaw sty d zen ia"  Niemiec.

wę na jiłaszczyznę rokow ań polity 
nych, na którą w y m a n e w r o w a ­
li o b y w ten sposób  Polskę  na plan 
pierwszy. Minister Zaleski mówi, że .v 
polityce zagranicznej dużo można zrobić 
„c ierpliw ością  i s tałym wysiłkiem". 
Nad temi słowami unosi się duch wojny 
okopów, którą tak prześlicznie charak te-

Przywódoa p a r  ja -  jasó.w w dziedzinie reprezentacji tej felasw Na 3 l*Fniie P o p a l i ł  zagrodę, k tó ra  deszcze:
•sow Ambekdiw, w ezwany •został przez Gand spoh czeństwa w ciałach usta woda v czrycb " ^  ipioin^ła wra 'z 2 pom^rduwair. mi. Po

' dek-onan-u Zbrodni Jędrzejczak zbiegi po­
zostawiając list, w którym przyznaje sie 
do wiirfy.

ZLOT BERSALJERÓW
i ‘ YM ’A —  Z okazji utLsianięcia 

p o m p k a  na oześ< poleg-lych w czasie wiel-
    ̂ kiej wojny berf łjerów miai mieiis-ec zlot

się z zadania  sezfó.w kersa!jerów w  Rzymie. Fuimuk, rzeźbiony
sztukf iwojenna w o- ’ /-ez a st^ ólorbid*ccieyo s taną ł  na pla 

cu za Porfta Pia.
J;ik -w-adomo, p rem jer  Miusaolini odby­

wa1 stuzbę woj-s k ową w  pułiku nersalje- 
rów, ;a podczas wojny dosłużył się stopnia, 
kaprala. Wziął on udział w święcie swych 
towarzyszy baoni.

Trąd w Prusach Wschodnich
KRÓLEWIEC’ -PIAT —  W m i-ejscowoś- 

ci Jędryeków lekarze stw ierdziii u jicwnc-j 
stitii-us-ki trąd. Jest to trzeci wypadek trą­
du, wyikfryty w Prus ich W schodnich w  cią­
gu o-tatrjich 2 lat.

Wedle zeznań staruszki, ob jaw y choro- 
ryzuje Piłsudski w swoim „Roku 1920 'by, która obecnie tylko d  aęki sz^zęsLwe- 
Zdaje  mi się, że w dyplomacji „w ojna  mu zbiegowi c-koliczności zo- piła wykryta
o k opów " jeszcze mniejsze przynosi Do­ trw a ją  u niej od k ilkunastu  lat.

Ten pro jek t był równie n iebezpieczny l?y ścb na jeszcze większe naraża  s tra ty , 
dla Francji, jak  d la  Polski. n ' z w sBategji W  każdym razie wielcy

Dopiero więc w świetle  tycli dw óch  P °M y cy Fryderyk  11, Cavour, B ism arck ,

przewieziono du szpitala w  Jędrychowie, 
gd/Jc umieszczono ją w jednem ze sk rzy­
deł zupełnie izolowaniem.

W najbliższym czasie, chora -zostanie 
pG.- wieziona do schroniska dla trędowatych 
koło Kłajpedy, u trz jm yw anego  wspólnie 
l>rzez rządy niemiecki i 'litewski. —  Do­
mek chorej n a  trąd  w  Jędrychowie zoslał 

Chorą spalony.

Dziennikarze łotewscy w Gd/ni

na

Piłsudski wszystko, co zrobili, zaw dzię­
czają silnym i odw ażnym  manewrom  
przez siebie jtrzedsiębranym.

Na końcu pow racam  do sw ego cele- 
rtim censeo, że jedynem  wyjściem z s y ­
tuacji dla Polski jest  zam k nięcie n ożyc, 

rownesei stanu prawnego wyłoniłaby j est uzyskanie pomiędzy W arszaw ą  a 
się, zanim konferencja rozbrojeniowa za- Berlinem s tosunków  nie innych, jak  p o ­
kończyłaby swoje prace, forsowanie iej między Paryżem, a Berlinem Można to 
sprawy naprzód jest wysoc.  ujemne. Z1, ) 5 | -. łatwif.j, kiedy Niemcy są  w  kłopo-

,ak ^ ^
Riad brytyjski „  „adii.ję, że wynikie,, 1 "'“ SZ?

Genewy, mimo trudności, na jakie się napoty- ost rzej sze miejsca ostatniej deklaracji 
ka w wysiłkach do powszechnego porozumie- ang'elskiej, ta os ta tn ia  teza specjalnie li­
nia, będzie jednak naprawdę uzyskanie warto- porczywie właziła mi pomiędzy jej 
ściowego stopma rozbrojenia, przjezem każdy tekst. Cat.

angielskich propozycyj zrozumiałe nam 
s taną  się istotne ustępy  ostatniej dekla­
racji angielskiej, na  które specjalnie czy­
telnikowi naszemu zwrócić musimy u w a ­
gę:

Przyjmując za pewne, że kwesija

Wycieczka dziennikarzy łotewskich zwiedziła urządzenia portu gdyńskieeo

SUKCES WOJSK TEDEftALNYŁ 'ł 
W  BRAZYLj?

RIO D E  JANEIRO. PA/T. —  Ja k  do­
n osi urzędor,y komumjkat w ojska federal­
ne ntw ladnely m it-jscow ością Ounua, któ­
ra -.stanowi w ażny punki strategiczny w 
-stanie Sao Paulo.

REKORD „ M iss  AMERICA
LONDYN. PAT. — A m erykanin A lg e -  

nuc na lodzi m o*orowej „M iss Am erica X" 
ustanow ił na jeziorze M ichigan now y re­
kord św ratowy szybkości, osiągając prze­
ciętny czas 124,-91 m il na godzinę. D cty cn -  
czasow y rekord, w ynoszący 119,81 m i n , 
godzinę, -należał do anglika K aye Bona.

CARNERA W Y G R M  PROCES
NOW Y YOFK. PAT — Znany olbrzym  

w łoski ook ,er  Carncra w ygrał proees, w y - 
t-oczony byłem u mistrzów.' św ia ta  Schm el- 
Mngowi -ze n iedotrzym anie kontraktu. Sąd 
Sicaza Schm ellinga na vypłace-m e 25 tv -  
sięcy  dolarów  odszkodow ania na rz-ecz 
Ca-.nery.

Kto wygr^i? -
12 DZIEŃ CIĄGNIENIA 25 POL LOT 

PA nSTW O W lj
WARSZAWA P^l -  W l?-tym dniu cią 

gn:enia 5 klasy 25 Polskiej Państwowej Lote 
rji Klasowej ważniejsze wygrane nadly nr ara 
losów:
nrJ °  ty8''?'-'! 'I- -  “9056, 5 'ysięcy — 36974 
95264, 3 tysiącj zl. — 85950, 95290, 105418 
124621 i 150716.
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S IL V A  RERUJH
Czas (2 1 5 ) informuje o pow stan iu  

komitetu budow y pom nika  S tan is ław a 
W itkiewicza. Z inicjatywy Związku G ó ­
rali w Zakopanem , g rono  osób  podjęto  
się pracy zrealizow ania  pomysłu uczcze­
nia pamięci artysty , k ry tyka  i o b y w a te ­
la, jakini był ś.p. St. Witkiewicz, — za- 
p o mocą w ystaw ien ia  mu pomnika.

Obowiązkiem Komitetu ścisłego będzie o- 
głoszenie w czasie najbliższym konkursu — 
oczywiście bezpłatnego i wyłonienie sądu kon­
kursowego, następnie przeprowadzenie akcji 
w kierunku zainteresowania budową pomnika 
głównie miejscowego społeczeństwa, oraz li­
cznych w kraju zwolenników stylu zakopiań­
skiego, którego twórcą był właściwie Stani­
sław Witkiewicz. Po gruntownein rozważeniu 
całej sprawy uchwalono na powyższem zebra­
niu na wniosek reprezentantów Tow „Związ­
ku Górali", że pomnik stawia zasadniczo lud 
góral ki, aby wyrazić chociaż w skromny spo­
sób swą wdzięczność wobec tego, który poło­
żył niespożyte zasługi dla Podhala i rozltrze- 
wienia jego rodzimej kultury. Niemniej jednak 
zwraca się Komitet z prośbą o współpracę dc 
tych wszystkich, którym pamięć i dziaiałność 
Stanisława Witkiewicza nie jest obojętne.

Siedziba Komitetu budowy pomnika mie­
ści się w lokalu Tow. „Związku Górali' w Za­
kopanem (gmach Banku Podhalańskiego i p.)

W  pow yższym  komunikacie zw raca ­
ją  na siebie uw agę  wymownie słow a o 
w arunkach  konkursu —  „oczywiście 
bezpła tnego  ... O tóż to! Ciężkie czasy 
w ym agają  s tanow czych  oszczędności, na 
czemże je robić, jeżeli nie na pracy  a r t y ­
s tó w ?  Inicjatorzy pom nika  nie liczą się 
jednak  z tein, że w ykonanie  projektu p o ­
c iąga  za sobą  znaczne —  i to bardzo  - -  
koszty, na które m ogą sobie pozwolić 
tylko nieliczni artyści. O tern należałoby 
pam iętać

Kurjer W arszaw ski (2 5 8 ) w artykule 
p.t. „Secesja  wiln an w Zachęcie ' om a­
wia p ierw szy w ys tęp  „niezależnych** w 
W arszaw ie .  O cena w ypad ła  korzystnie 
d la  now ego s tow arzyszen ia  naszych a r­
tystów. Cieszym y się- z tego, gdyż  nie 
można się nie cieszyć z rozw ijającego 
się, pomimo w yją tkow o ciężkie warunki 
ruchu a r tys tycznego  w Wilnie i zdro­
wych tw órczych  ainbicyj artystów.

Do medaw aa jeszcze, gdy mówiono: „szko 
la wileńska", przedstawiał się oora.- jasny i 
wyraźny artystów, występującycl wspólnie 
pod zdecydowanem hasłem neoklasycyzmu, 
mającego odrębny charakter zarówno formal­
ny jak kompozycyjny, pomimo wybitnych róż 
nic indywidualności.

Poziom wystawy „Niezależnych" wileri- 
czykow dowodzi, że grupa ta zmężniała, na­
brała nowych sił. Tradycje przynależności do 
dawnego zespołu bynajmniej nie zanikły, prze­
jawiając się w tendencjach kompozycyjnych 
zarowno w portrecie, jak i w pejzazu — oraz 
w sumienności technicznej o silnych akcentach 
plastycznych. Tendencje te rozwinęły się na 
wet u tych artystów, którzy w grupie Siendzt-j 
skiego nułdowali bezpośredniości wrażeniowej, 
a więc np. u Wacława Dawidowskiego, któ­
ry u „Niezależnych" zaczął przechodzić do lek 
kiei stylizacji pejzażowej.

Że pom im o wszelkie kryzysy i ogó l­
ną bezradność , jes teśm y zdolni do p ięk­
nych wysiłków, św iadczyć  może m. iu. 
zlot ha rce rs tw a  polskiego w Niemczech. 
O tern informuje czytelników Dziennik  
Poznański (2 1 7 )

W dniach 27 — 29 sierpn:a odbvl się w 
Ziemięcicach oczekiwany przez biać harcer­
ską z niecieipliwością I Zlot Harcerstwa Pol­
skiego w Niemczech. Po raz pierwszy miały 
się tu przecież spotkać drużyny harcerskie z 
wszystkich okręgów, aby wykazać przed Ko­
mendą i gośćmi, że praca ich ule idzie na ma>- 
ne i że wychowują oni nowe, zdrowe i dzielne 
pokolenie.

Pierwszy Zlot Związku Harcerstwa Pol­
skiego w Niemczech był jednym wielkim suk 
cesem. Wykazał on bezsprzecznie potrzebę 
istnienia tego rudzaju oi ganizacji, jaka jest 
harcerstwo i przekonał wszystkich rodziców 
naszej młodzieży o tem, że wychowuje ona 
ich sjnow  i córki na dzielnych ludzi i szcze- 
rycn Polaków, którzy potrafią dać sob.e w 
życiu rade z wszystKierni przeszkodami.

W łaśnie  w czasach  „kryzysow ych 
takie w iadom ości są  najbardziej  p o trzeb ­
ne: budzą one otuchę i zapala ją  serca 
do głębszych  uczuć, mysi zaś skierowują 
wdał ku czasom , kiedy energ ja  obec­
nych dzieci, s tanie  się energ ja  dorosłych 
ludzi, z zapałem  i radością  pracujących 
illa narodu i pańs tw a . W a i to  być o p ty ­
mistą! Lector

Obraiiy Sepu P rutego
Złagodzenie konfliktu między sejmem a rządem

Rzeszy
B E R L IN . P A T . •— K o n flik t, ja k i  ż a ry -  Czer.ie to  p rz y ję to  śm iechem  na law ach  % 

sow a! s ię  o s ta tn io  m iędzy  rządem  Rzesr.y wicowych,.

„Zimreżene" samtith&dy z a i ł n *  pracować w  w i r z e  s t o l i c y

a  Sejm em  pi uskórn, u leg ł pew nem u z łag o ­
dzeniu  ju ż  n a  posiedzen iu  kon w en tu  se n - 
je ro w ’, poprzedzającem  o b rad y  S ejm u . N a­
ro d o w i so c ja liśc i zapow iedz: e li zlozenie o -  
św iadezen ia , rów noznacznego  z niepoderzy- 
m t w anem  n a d a l uchw alonego  p rzez  izbę 
w niosku  kom un istycznego , k tó ry  w zyw a u -  
rzedniików do odm ów ien ia  p o słu szeń s tw a  
■rządowi p rusk iem u .

N iem iecko  - n-a-rodiowi n a to m ia s t, zgod­
n ie  z zadan iem  k a n c le rz a  P: pena , zg łosili 
rezo lucję  o ca lkow item  uch y len iu  w niosku 
kom un istycznego . S p ra w ą  tą  za;,mie się  
se jm  n a  posiedzen iu  czwartkom  em. P caa -  
tem  konw ent, se n io ró w  p o stan o w ił, że o- 
h-ccna se s ja  po trw a do p ią ł ku, poczerń se jm  
od-rcczy s-.ię aż do ipziasu d&koniauia w ybo-

\V głosc-w an iu  odrzucono g ło sam i n a ro ­
dow ych sorjjalistów  i ce n tru m  w niosek  k o ­
m un is ty czn y 1, d o m a g a ją cy  sic  ira-tycłuiiias- 
tow ego ro zw ią zan iu  se jm u  p rusk iego . W u i o 
sek  p o p ie ra li oprócz kom unistów 1 n iem iec- 
ken -jrodow i ludow cy i p a r t  ja  pań stw o w a.

X i .środowem  posiedzen iu  -zgłoszono 
w n iosk i socjaldeim ókaatów . Je d n e  -z n ic h  o- 
.stro  p ro te s tu ją  -przeoi-wko -rokow aniom  p ro ­
w adzonym  na w ialnią r ę k ę  p rzez  p rzew od­
n iczącego  K e r r la  z p rezy d en tem  Hiinden- 
I u rg iem , d o m a g a ją c  się  udzie len ia  n a g a n y  
przew odniczącem u.

D ru g i w niosek  dom aga s ię  rew iz ji sze­
re g u  -wyroków, -w ydanych p rzez  sądy d o ­
ra ź n e  -oraz zmiany- -rozporządzenia, d o ty ­
czącego

rów  do R e ic h stag u . W .ew o d u ic zą cy  se jm u  te m at po łożen ia  g ó rn ic tw a  -pc-sei cen trow y 
ctrzym -af ju ż  p -aw o  zw o łan ia  p lenum  
w cześn iej, je ś li zia.jd/.ie tego  'potrzeba,.

B E R L IN , P A T . —  Ś rodow e i>osiedzenie 
se jm u  p ru sk ie g o  rozpoczęło  s ię  p rzy  w y­
pełni cny-eh try b u n ach . Ł aw y rząd o w e n a -  
to n r a s t  św iec iły  p u stk a m i.

N a w ~tęp 'e o b ra d  p rze d staw ic ie l n a ro ­
dow ych  s.jCj-alistow -zio-żyl zapow iedziane 
cśw iad-czenie, s tw ie rd z a jąc , że dopóki p re ­
zyden t H in d e n b u rg  i kom isaryczny  rząd  
p ru  »k p rz e s trz e g a ją  za sa d  k o n s ty tu c ji , do 
pó ty  w szyscy  u rzęd n icy  obow iązan i są  pod-

K e rk e r  ośw iadczy! m iędzy  in n e m 1, że k ry ­
zysem  d o tk n ię ty  je s t  szczególn ie G órny  
Ś lą-k  Opc-lski, z dow odu -w ytyczenia g r a ­
n icy , k tó ra  ro zd z ie la  -szereg przi dsięb-iorstw  
M ówca d o m a g a ł s ię  zm ian y  g ra n ic  zgod­
n ie  z w ym agan iem  ży c ia  gospodai-czego. 
W ediug  in fo rm ae y j p rasy , ko rn isn ryczny  
rz ą d  p ru sk i uw aża  rezo lucję  n arodow ych  
soc ja listów  za n isw .y s ta rcża jącą , dom aga - 
ją c  s ię  w y ra źn ie  uchy leń  a  p o p rzed n ie j u- 
chw- ty, n aw o łu jąc e j u rzędn ików  do n ie ­
po słu szeń stw a. F rak-cja  cen tro w a m a w y-

NOW E SZCZEGÓŁY O W YNALAZKU BRACI KUŁAKÓW

W  k o ń cu  lu te g o  Wn w a r ty k u le  p ł . :  1 in j > W ilno  - ■ O szm fantą p ra c u ją c  na o- 
,,N ,e p rzew ró t -lecz udośk-onalenie**, pilsa- le ju  g az o n y m .
Łkamy o -w y n a la ź k u  dw óch szo fe ró w  w  Weń- W  p ie rw sz y ch  d n ia ch  czerw ca pr-zyje- 
sikich, b ra c i W, i K K ułaków , k tó rzy  ,-kou c h a ła  do  W in a  sp e c ja ln a  k o m is ja  teohn..- 
s tru o w a li p rzy rząd , umożliwili? ją c y  p ra c ę  cana Państw oiw ych Z ak ładów  Inżyn ie i j i  dla 
s iln ik a  sp a lin o w eg o  (benzynow ego) n a  im- z b a d a n ia  n a  m ie jsc u  p rac y  „U nika. P i o l y

d a iy  w yn ik i do-bre, je d n a k  d la  -w yjaśn ien ia  
k w est j i  ew en tu a ln eg o  osia dan i koksu  
w e w n ą trz  g-łowicy, moi-or -został zap lom bo­
w a n y  z tem , że p o  p rzeb y ciu  5.000 'kilom e­
trów  dk-uga k o m is ja  d o k o n ać  m ia ła  sk ru ­
p u la tn y ch  og lędzin .

Wynalazcy będąc zupełnie pewni pracy  
motoru, zawiadomili P-ańs,fwolwe Zaklaay  
Inżynierj,i dopiero po przejechaniu  20 ty*, 
kilometrów.

W  d n ia ch  8 i 9 hm . p rz y b y ła  n a s tę p n a  
k o m is ja , sk ła d ; ją ea  s ię  z 'n a jw y b itn ie j­
szych  sp e c ja lis tó w  'w spom nianych  za k ła ­
dów. O dby to  jeszcze je d n ą  piróbę - r a id  n a  
tb a s ie : W ilno  —  M olodecanu —  U ja  —  
Narotcz —- W ilno, w szy stk ieg o  450 km., 
urzyczem  m o to r  p racow ał n ap rz em ia n  na 
o leju  g azo w y m  i n a fc ie .

D okładno  'og lędziny  j n a  ten  r a z  dały  
re z u lta t dodatn i. K o m is ja  w y d a la  o rzecze­
n ie  u zn a jąc , że  w obecnem  soadj-um p rzy ­
rz ą d  bkaci K uli ków  calikowioi-e n a d a je  s 'ę  
do -sprzedaży i  sze ro k ieg o  zas to so w a n ia .

W m iędzyczasie  n a d e sz ły  odpow iedzi 
szeregu  ,p msŁw za w iad a m ia jąc y ch , że wy - 
n a laz ek  z o s ta ł ju ż  p i zez n ie  op aten to w an y . 

W róćm y te ra z  do  sam eg o  w y n alazk u  i
on

nem , ta ń sz e m  paliw ie , np. o leju  gaizowym, 
narc ie  istp.

W  z a ra n iu  p o w ita n ia  -tego- w ynalazku  
p is a liś m y . d z iś  n ie  s tw o rz y ł on (wym ala- 
z-ek i je-szcze p rz e w ro tu  —  je s t  u d o sk o n a le ­
niem , d-ającem  zm niejszenie- ikosztów eksp lo  
a ta c j i .  T a k  było  w  lutym,, ibbeoniłe m ożna 
już m ów ić o m ożli w ościacn  budow y now e­
go ty p u  s iln ik a  -spalinowego na zasadzie  
w ynalazku braci K ataków, udoskonalonego  
w ypróbow anego  i za 'apróbow anego  przez 
-wybUnych faohowcóiwi. D la teg o  -też p o w ra ­
cam y do t e j  k w es tji.

W y n a lazcy  po u zy sk an iu  od sp e c ja ln e j
 ______  .  k o m i s j i  technicznej, wyłonionej przez Ra-

tych  sądów , W  cza d e  d y sk u s ji n a  dę N au k o w ą Srow. Tecb-n-.ków- -w V ilnl-e, o-
sp raw ie  p ra k ty c z n e j pr-zydat-

pn rządkow ae się  ich za rządzeniom  Ośw ia d  S iąo ić z w n iosk iem  kom prom isow ym .

Zmiany w Kuratirjum ^ileńskiem
Nowy rok szkolny przynosi szereg zinr n 

slużoowych w naszeni Kuratorjuni. Odchodzą 
p.p.: Malowieski, Glinicki, Ostrowski. Zmiany 
te w tw ołują zrozumiałe echo w świecie peda 
gogicznym i są przyjmowane naogói z wiel­
bieni uznaniem dla władz s/.kolnycli. Szerszy 
ogól interesuje się przedewszystkieni osoną 
najbardziej znaną i popularną, a mianowicie 
osobą pana wizytatora Jerzego Ostrowskiego.

Wiadomość o przeniesieniu j). Ostrowsk e- 
go na inne stanowisko i do innego okręgu 
szkolnego, musimy przyjąć, niestety, z uczu­
ciem ulgi. Mówimy - niestety"; gdyż p. 
Ostrowski mamy wrażenie mógłby pozos ,t- 
wic po robie wdzięczniejsze wspomnienie.

Miody, ruchliwy, szczerze się interesujący 
zagadnieniami wychowawczemi i poważnie s-e 
nad niemi zastanawiający, ogromnie wreszcie 
przywiązany do młodzieży, wizytator Ostrow­
ski mógł się stać wybitnie pożyteczną na in ­
szym terenie jednostką. Zjawił się do nas po­
przedzony rozglusem literackim i właśnie przez 
nasze pismo został naiżyezliwiej powitań;’, ja­
ko wybitny literat.

Niestety, doktrynerstwo, nieznajomość 
gruntu, nieliczenie się z naszerui przeżyciami i 
tradycjami, szczególnie zaś swoiste poglądy na 
zagadnienia etyki i religji wywołały odraza 
pewne konflikty i nieporozumienia pomiędzy 
nim a społeczeństwem wileńskieni.

Nie mial szczęścia p. W izytator na naSzyn 
gruncie. Jego zapał i energja niezuwzc- znaj­
dowały właściwe ujście, jego pomysły nowa­
torskie, zwykle były nieprzemyślane należycie 
i dlatego nietrwale

Umiał rzucać piękne myśli, lecz nic umiał 
je realizować. I dlatego tak żałośnie wygląd i! 
„Ster", pisemko dla młodzieży, posiadające 
ciekawszy program, niż treść i dlatego spalił 
na panewce teatr międzyszkolny

Nie dziwimy „ię niepowodzeniom pana wi­
zytatora Ostrowskiego: stanowisko które oti 
„ajmowat, wymaga nietylko zapału i energji, 
ale także wielk-ego wyrobienia i taktu. Jako 
człowiek młody, próbował p. Ostrowski iść 
przebojem, me licząc się z wtasnemi sitami, no 
i z psychiką ludzi „tutejszych *, którzy są 
szczególnie wrażliwi na taktykę narzucania im 
obcych z ducha pomysłów.

Żegnając obecnie p. Ostrowskiego cieszy­
my się z tego, że nie będziemy mieli zbyt nie­
wyrobionego wizytatora, natomiast wyrażamy 
szczery żal, iż ojniszcza W dno zdolny literat 
i dobrą mówca.

* * *

W warszawskiein ABC (Nt. 276) ukazała 
się obszerniejsza wzmianka o przesunięciach 
siu/.uowych w Kuratorjum wileńskieni. We 
wzmiamc tej organ narodowej demokracji 
wyraża m in /a l  z powodu udzielenia dymi­
sji prefektowi ginin. im. Zygmunta Augusta 
ks. Chomskiemu.

Nie możemy podzielić smutku endeków. 
przeciwnie — uważamy, iz staio się bardzo 
dobrze, gdyż ksiądz Chomski nic odznaczał się 
z n y t n i ą  taktownoscią ani jako prefekt, ani ia- 
ko pedagog

rzeczen ia  w 
n o śe l s io iisiruow anego- p rzez  nich p rzy rzą ­
du i- zglu-szeniu go  do U rz ęd u  P-afenlowego 
sz e reg u  państw , pdstijpf e '  s ię  o z a in te re ­
sow anie -nim P a ń s tw o w y c h  ZaiUadów ln -  
ży-nierji, ab y  w  ten  sposób  u n ik n ąć  I  ceiiecz 
n-ości p e rtrak to w a n ia - z t irm a m i zaigrnrucz- 
nemi..

O bydw aj k o n s tru k to rz y  zapro-szeni zo­
s ta l i  d o  War-sza-wy, gdzie w  p ań stw o w ej 
fa b ry c e  sam o chodow ej „Ursus** w ich o- 
becności p rz e p io w a d z w o  b a d a n ia  a n a -  
sręp n ie  z^zwoLon-o na w y k o rz y s ta n ie  wsz-y.st 
k ich  u rządzeń  icchń iczjiycn , d la  u lepszen ia  
su ro w eg o  jeszcze w ów czas w y n a lazk u . 'P ra ­
ce te d a ły  na-cU!>odz-ie'.vanje dobry  iwynik 
M a jąc  do rozporządzeńl'a  w szystkie- p o trz e ­
bno u rzą d zen ia , p . K on,-tan,ty K u lak  u lep­
szył sw ó j w y n alazek , poczem  w róc ił do 
W ilna, a b y  tu  zastopow ać go  phafctyoanlie.

J a k  ju ż  podaw aliśm y , p. K u lak  p ra c u je  
w  p rzed sięb io rs tw ie  au tobusow em  p. Je rz e ­
go Juras(,w ia, k tó ry  za in te re so w a ł się  w y­
nalazk iem , zezw olił -zastosow ać p rzyrząd  
n a  je d n e j ze swoich maszyn, a  p o n ad to  -z.” 
ją f  się  p rzep row adzen iem  w szy stk ich  f o r ­
m alnośc i p raw n y ch  d la  zap ew n ien ia  w y ■ 
-nala-zkowi p a te n tu .

S am ochód  - (a u to b u s  f irm y  D roow ay) z 
wmn-nriowanym przy*rządem z zezw olen ia  

w ładz w ojew ódzkich, zaczął k u rso w ać  na
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P. K. 0.
Centrala: Warszawa, Jasna 9.

Cddzlały: Poznań, Katowice, Kraków, Wilno, Łódź,
Lwów.

Zbiornice: Wszystkie Urzędy Pocztowe.
PRZYJMUJE: W ł  fly oszcząd n oS ciow e od 1 złoiego począws.y, płatne 

na każde żądanie w kasach P. K. O. i Urzędach Pocnowych.

U bezp iaci^n ia  na 2yc.e zwykłe, Kos*gcwe, bez Dadaita lekar­
skiego, z  ndziiłtm w zyskuch Działo Ubezpieczeń P K. O Składki 
od 3 ii . miesięcznie, W razie śmierci obe:pieczonego spowodowanej 
nieszczęśliwym wypadkiem, P. K O. wypłaca podwojną sarnę ubezpie­
czenia

ZAPEWNIA: P«łr e 1 n p  it :zr Asłwc wKładflw  
S o lld re  op rocentow anie.
Tajemnicę wkładów.

GWARANTUJE: P ew n oS t p ow ierzonych  k ap ita łów  kwotą przeszło pół 
miljarda złotych w golówce i w lokatach opartyh na złocie oraz 29 ma 
olbrzymi emi nieruchomościami.

PROWADZI: Rachunki czakowe i załatwia dla swych klijeulów czyn­
ności bankowe.

Wkłady oszczędnościowe są wolne od wszelkich danu i po­
datków, można Je składać i podejmować w każdym Urzędzie Poczta- 
wym, bez względn na miejsce wystawienia książeczki oszczędnościowej.

O wygodach i bezpieczeństwie, jakie zapewnia swoim klijentom 
P. K- O. najlepiej świadczą 1) przeszło miljon stałych klljentów, 
2) obrot przek aczający 22 iniljardy złotych rocznie.
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bońuj pchrótoe- -wyijaśnijmy. n a  czem 
Iholega, ja k ie  będzie m ia l zasto so w an ie  j 
znaczenie.

P rzy rząd  b ra c i K u łąk ó w  zm ierza do ob- 
n iż e n ia  toossstów ekis-óroaiiacji m o to rów  spu- 
iinaw ych d ro g ą  za s to so w a n ia  d o  siilnikón 
ciężkich , wyfeosuwrzącyreh g a tu n k ó w  p ły n ­
nego  p a liw a  (p ro d u k ty  d e s ty la c ji ro p y  lub 
w ę g la  .kam iennego, j a k : o le j gazow y , n a ­
f t a  iltp.), z a m ia s t s to so w an ej d o ty ch czas 
znaczn ie  droższej,, benzyny.

I s io tą  11 y n a la z k u  j e s t  h . p ro s ta  zagada , 
d o ty c h cz as  n ie  s to s o w a n a  w  tech n ice , lecz 
b a rd z o  .tJnafnie p rze z  wynalazców- p rzen ie ­
s io n a  z dziedz iny  k u c h e n n e j do m otorów  
spa linow ych .

D ośw iadczeniia mzeiprowadziorie na k il­
ku  p rzy rzą d ach  przy’ s iln ik a c h : sam...chód 
m a rk i .Broeway* —  -autobus, „U rsu s"  ,ma 
s ta c j i  F ru d a  o raz  p rz y  m o to rze  „G eneral 
E le c tr ic  O om pan ie" —  s iln ik  s ta c y jn y  w 
P ań stw . Sak. T ech n iczn e j -dowiodły, że t )  
m ię sz an k a  u zy sk an a  w  p o d an y  w yżej s p o  
sób  zapala, s ię  Łatwo od  .isikry e lek try czn e j, 
2) że zdozow anie m ięszantki (d o b ra n ie  od­
p ow iedn ie j ?-lości g az u  do p o w ie trz a )  d a  
Ge d o k o n ać  pi-zy pomocy w ynaiazku  pp. 
KulaKÓw łja.k-najlepiej, 3) że w p rzy rządzie  
w k tó ry m  odbyw a s ię  zigazowanie pa liw a 
o raz  w  p rzew odach  n ie  tw o-rzy się  koks, 
k tó ry b y  przewody’ te  .zanieczyszczał i 4) że 
w reszcie g az  w. .s tosunku  d-o pow  e trz a  w  
m ieszance .zajm uje sk ro m n ą  ilość m iejsca, 
przez co m oc s i ln ik a  n ie  obniża się, ja k  
rów nież  -silnik n ie  -braci n a  osiiągalnej ilości 
ob ro tów  i elastyczności-.

T ru d n o ść  d o b ra n ia  m a te r ja tu  na p rze  
Wody p r z y z ą d u  z c s .a ła  pokonana , iz w re ­
zu ltac ie  w szystk ie  wz-mianikowane w yżej mo 
tiory p ra c u ją  sp raw n ie , ro b ią c  pow ażne 
oszczędności1 w w y d a tk a ch  m . p a liw ie .

N adsn ien ić  też  należy, iż .sposobem  b ra ­
ci K . udali? s ię  rów nież napędzać 
s iln ik  n ie  ty lk o  w^sókow^nzacear.i1 p a liw a ­
mi p lynnem i, lecz rów nież sp iry tu sem  (o- 
kenritą) bez pogrzeby tworzenia dotychczas 
zntm ych m ięszanek  sp irytusow ych .

W y n a lazek  -ten-nie jesit w ynalazk iem  n a  
„ k ró tk ą  mCtę". N ie  je s t on .przeznaczony 
n a  doeiksiploati,wywianie ta i -im 'kosztem  
is tn ie jący  oh s iln ik ó w  benzynow ych, d a je  
c n  p o d staw y  do  budo-wy -nowego ty p u  s il­
n ik a  sp a lin o w eg o  z n rw o w y n a lez io n ą  za ­
sa d ą  b ra c i K u laków

W ynaleziony ,w 1913 i s to p n io w o  u lep­
sz a n y  siln ik  R udo lfa  DLssel‘a, m im o p o s ia ­
d an y c h  n ie u su w a ln y c h  w ad  w  j>o,st-aci: c ię ­
ża ru  w łasn eg o  .silnika-, n iem ożności o s ią g ­
n ięcia -szybkich obrotową tru d n o ś c i ro z ru ­
sz a n ia  koj>cenia, znalazł ogrom ne z a s to ­
so w an ie  i m a 'w ielu -zwolenników.

S iln ik  z zasto so w an iem  z a sa d y  w y n a- 
la m u  b rac i K. dziedziczący  ud d o ty ch cza­
sow ych siln ików  k a rb u ra to ro w y c h : lekkość 
pudoc. y, s-zybkie o b ro ty  i. ła tw ość ro z ru sza  
n ia  'go, .a o d  D isse l a ran ie  paliwo, -zrobi 
niew ątjd iw iie p rze w ró t w d z ied z in ie  k o n s t­
ru k c ji  s iln ików  zw łaszcza, że będzie on 
m uł szczególne .maczeni-e d la  rozw uju  lo t­
n ic tw a, gdyż d a je  d la  ap a ra tó w  lo tn iczy ch  
patowe niewybneho-we i tru d n o -zap a ln e , a

N A  W I Ś L E
Pogoda wciąż przedwojenna, nikt nie ino- 

śe się skarżyć na brak słońca, jedni rolnicy 
mruczą, że susza, że trzeoa deszczu, że gro-’ 
zi nieurodzaj. — niema co zważać na w.ecz- 
nych malkontentów jakimi są rolnicy zawsze 
im na pogórku wyschnie, a w dolinie wy­
moknie.

Połowa września, a na Wisie ruch, jak 
w czerwcu. W oda opadła do nienotow’anego 
wprost poziomu statki grzęzną na mieliz­
nach, onegdaj Stefan Batory wyruszył do Pu­
ław i zu/.ył na 150 kim. 5 dni! Co go ze­
pchnęli z jednej, osiadał na drugiej mieliźnie. 
Żaden z pasażerów nie zrezygnował z jazdy 
gdzie się śpieszyć? 5 dni na wodzie, to świet­
ny odpoczynek, złudzenie, że piyną do Amery­
ki, Maurytanja przecie zużywa od Hawru ,io 
New Yorku 4 i pot dnia.

Łódki, kajaki, żaglówki przepychają się 
pod Warszawą z trudem. Moda teraz na kaja­
ki, grubasiee, co boją się same jeździć tram­
wajem sprawiły sobie kajaki i gwałtem ścią­
gają adoratorów na wodę. .Widać jak raki bie­
dak się poci, macha wiosłem aż trzeszczy, ona 
łupnie od czasu do czasu — nazywa się e 
wiosłują razem.

W krzakach nie łatwo o tn.ejsee. T u i r  
dujesz — zajęte, tam -—• już grucnają . ówdzie

pisk i stękan.i, w tę cudowną, c.epłą po­
godę nikt nie siedzi w domu, trzeba zaczeip 
nać przed urną świeżego powietrza w płuca.

Pegaty kajaków zgromadziły kilkadzie­
siąt osad i 20D bezmała zawodników Kajaki 
zakasoitują hamburki, cedrówki, połwyscigo- 
we i scułle, do regat urządzanj cli przez kiuo 
\Vioślarek stanęło ledwo kilka osad |>ołown 
biegów została ro/.egrana wałcowerem.

Rozpalona Jadzia opowiadała potem w d i- 
mu z triumfem:

— Ze wszystkich osad byłyśmy najpierw-
sze!

- A ile osad startowało? 
— Dwie
To ci chlubne zwycięstwo. Karol.

r
M i e l 1 z a w s z e  j ń a  u w a d z e .
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D o  nabycia 
w« w szystk ich ' 
ap tekach

w ięc z m n ie jsza jąc e  w y p ad ł i ikaL sbrof 
lo tn iczych , spow odow anych  w ybuchem  bem 
zyny.

■ M im a, że v ynalazeie b r. Kuraków za­
k ła d a  Osnowę k o n s tru k c j i  now ych s iln ik ó w  
p ra c u ją c y c h  n a  ciężkieon p a liw ie , a  u su w a ­
ją c y c h  n ied o k ład n o śc i s i ln ik a  D isseK a, leca 
pozw ala  bez ża d n e j za sad n icze j p rze róbk i, 
k a ż a y  s iln ik  benzynow y, bez i: jemney,o d la  
n iego  sk u ik u  u ruchom ia n a  o le ju  gazow ym , 
co d a je  znaczne oszczędności n a  e k s p lo a ta ­
cji' (cena benzyny  1 zf. z a  kilo;, o le ju  g az o ­
w ego 38 gr. p rz y  jeńnak-ow em  w yroacho - 
d o w an iu ).

D la taikiegc uruchom  icnia p o trzeb a  do­
dać do  i s tn n  lącego  s iln ik a  g aź n ik  sy s tem u  
b rac i K. w łasn e  koszta, m aso,wej p ro d u k c ji 
k tó reg o  w yniosą  250— 350 z!.

W ynalazek  z o s ta ł u lepszony, w ypró- 
b o w an .,, o p a te n to w a n y  i obecnie •przystą­
p iono  do  p e r tra k ta c y j ,  w  celu jego zrea- 
1 izowumia.

K to  w i t , m oże ju ż  w kró tce  ty s ią c e  sa -  
mlochodów „zam ro żo n y ch " p rzez  n a d m ie r­
n ie  w ysok ie  o p ła ty  n a  fu n d u sz  drogow y’, 
z o s tan ą  u ruchom ione  d z ięk i iznaa-znemu ob­
n iż en iu  kosztów  e k sp lo a ta c ji. B ędzie to  z a ­
s łu g ą  b rac i W rodzimie: za i K o n sta n teg o  
Kulaków-. w  p

* * *
P. S. P o  o d d an iu  do d?-uka te g o  a r ty ­

k u lik u  d-ow ad,L|jemy się  że  p. Ju ra só w  
o trzy m ał iii.smo P a ń s tw . Zakf. ln ż y m erji. 
p o w iad am ia jące  g o , że w d n ia c h  t26— 3(j b. 
m. b aw ić  będz ie  w  W iln ie  sjiec jaJn i ko ­
m is ja  F a b ry k i S am ochodow ej PZT. w celu 
osćacecznugo ro zp a t.z en ta . w y nalazku  b r a ­
ci K ułaków .

B IO ijo te K l wileńskie
III ogólno polski Z jazd  Bibljotekarzy 

Polski, który się odbył w Wilnie, w  le- 
cie b .r„  pozostaw ił po sobie niety!kv> d o ­
robek zb iorow ego wysiłku naszych oi- 
b ib ljo lekarzy w postaci szeregu bardzo  
pow ażnych  uchwrał, ale też wywoła! rucn 
pośród  wileńskich b ibljo tekarzy i zro­
dził szereg w artośc iow ych  publikacyj

Ogólne wyniki Z jazdu już zostały 
omówione na łam ach naszego p ism a >v 
artykule dr. H. Hleb-Koszańskiej (Nr, 
198 z dn. 5-VIII b .r . ), należy więc obec­
n ie  rzucić okiem na plon wydaw niczy , 
zw iązany ze Zjazdem.

Na pierw szy  plan n iezawodnie w y ­
su w a  się zb io row a p ia c a  p.t. ,Bibl|oteki 
Wileńskie**, red ag o w an a  przez dr. Ada­
ma Łysakowskiego, dy rek to ra  Bibljote- 
ki Uniwersyteckiej. P raca  ta, m ająca  
wejść do nas tępnego  numeru Ateneum 
W ileńskiego, s tanow i pokaźny, blisko 
200 stron icow y tom i zawiera wyczerou 
jące  wdadomości, dotyczące  główniej­
szy wileńskich bibljotek

Bibljotece Uniwersyteckiej zostały  
pośw ięcone artykuły  p.p. di. A. Łysakow  
skiego, St. L isowskiego, M. B ren sz te jm , 
A4. Dzikowskiego i M, Ambrosa. Dzieje 
innych bibljotek opracowali p.p. W  G i ' -  
bert-S tudnicki (Bibl. Synodu Ew angel - 
Retor nn.), A. Safarewicz (Bibl. Wil. Tow  
LeR.), M Brensztejn  (Bib 1 j T o w  P rz y ­
jaciół N auk) ,  H. Drege i St Rygiel (Bibl. 
im. W ró b lew sk ich ) ,  R. Mienicki (Bib!. 
Archiwum P a ń s tw .) ,  L. Ruszczycówtia

(Bibl. Im. T, Z a n a ) ,  Z. W iskonttow a 
(C en ti .  Bibl P e d ag o g iczn a ) ,  M. Rt ut 
tow na  (Bibl. Pol Macierzy Szkolnej) i 
T. Z akrzew ska  1 A. M akow ska  (Bibl. Nr. 
1 i 2 M iejskie). P onad to  dr. St. B urhard t 
podał zarys działalności W ileńskiego K o ­
la Związku Bibljotekarzy Polskich.

Tak ujęta  praca  szeroko zarysowuje 
wysiłek wileńskich b ibljo tekarzy w per­
spektyw ie  dziejowej i s ta je  się bardzo 
cennym dokum entem  do dziejów kultury 
polskiej na pó łnocno-w schodnich  zie­
miach Rzeczypospolitej Polskiej.

'I rudno o wym ow niejsze  i bardziej 
przekonyw ujące  św iadec tw o  potęgi kul­
tury polskiej na  naszych ziemiach, niż 
wdaśnie dzieje polskiej książki, k tóra  z. o 
dziła się lub znalazła op iekę(  a tein s a ­
mem możność silnego oddz ia ływ ania  na 
szersze masy, właśnie na k iesach  (p raw  
d z iw ych)  i n a  „kresach  “ w pojęciu c -  
becuem.

I jakże są w ym ow ne i pouczające  np. 
dzieje Bibljoteki Uniwersyteckiej,  jednej 
z najs tarszych  wileńskich bibljotek, bo 
zapoczątkow ane  przez o.o. Jezuitów  v 
r. 1570. Przecież to, co się  działo po 
zaniK m ęciu wileńskich akademij —  Du­
chownej i Medycznej —  od r. 1844 —  
nie może być n a z w a n e  inaczej, niż w a l­
ką z polską książką.

W idocznie  groźnym  w rogiem  M o ­
skali była ta  skrom na polska  książka, 
spoczyw ająca  na zakurzonych półkach 
b ibljotecznych, skoro  szereg  ludzi wysi­

lał się, aby ją  zniszczyć, lub unierucho­
mić i zrobić n iedostępną dla czytelni 
ków!..

D obrą okazją  do niszczenia książki 
polskiej była kasa ta  katolickich k laszto­
rów, posiadających  nieraz w spam ale  
księgozbiory.

P. St. Lisow?ski tak pisze o tem.
„G rabież  mienia k lasztornego, u iega- 

lizowana przez rosyjską rację stanu, o d ­
byw ała  się w’ sposób  iście barbarzyński. 
Rabusie zwracali p rzedew szystkieni uw.i 
gę na objekty, mające dla nich w artość  
prak tyczną , a więc —  konie, powozy, fu 
tia, zegarki, serwisy , w yw ażano  naw et 
bramy u drzwi. Ile poniszczono książek; 
trudno już teraz dociec; zwalano  jo wr 
s tosy, pakow ano  do w orków  i odsyłano 
do W ilna. Taki system panow ał nietyl­
ko na prowincji, lecz i w  sam em  W il­
nie, tuż pod okiem w ładz wyższych. 
Mam na myśli jedną z na jbogatszych  i 
najszacow nie jszych  bibljotek k la sz to r ­
nych, —  B ernardynów  wileńskich. Żuł- 
dactw o, .siedząc okrakiem na w ysokich 
szatach bibljotecznych, zrzucało książki 
wjirost na ziemię. Stare, ciężkie foljanty, 
0 | i raw ne w deski, rozsypyw ały  się w sku- 
t( k tej manipulacji. Robili to ciemni 
w ykonaw cy  woli Muraw?jewa. Nie lep ­
szym jednak  był sam wielkorządca, któ­
rego charak teryzuje  jeden z kierowników 
Bibljoteki, Aleksy Władimirów', jako  
człowieka „ rozm yśla jącego  nad tein, że 
im mniej na świecie książek tem lepiej'*..

Obraz, za rysow any  przez p. Li­
sowskiego, m ożnaby było uzupełnić je ­
szcze bardziej p o n u re m  fragm entam i po­
twornej walki z bezbronną  książką: prze 
cież na |iiowincji p o s tępow ano  jeszcze

energiczniej i kiedy lokalne władze nie 
chciały zbytnio się fa tygow ać, w pros t 
palono książki na stosie!.. Dzieje likwi­
dacji k lasz torów  na naszych ziemiach 
znają niejeden taki w y p a d e k 1

A jednak  w alka  ta nie daw ała  nale­
żytych w yników ; książka polska  w y k a­
zyw ała  wielką żywotność. G dy w roku 
1867 p o w ita ła  W ileńska  Publiczna Bi- 
bljoteka i Muzeum, mające za zadanie 
pracę rusyiikatorską  i kierowane przez 
zażartych w rogów  polskości, w zbiorach 
bibljotecznych bezsprzecznie  przewrażały 
książki polskie.

W  chwili o tw arc ia  Bibljoteka posiai- 
da ła  zaledwie 2 tys tom ów  dz i i ł  ro sy j ­
skich w obec  2(K) tys. dzieł innych \  n a ­
wet po praw ie półwiekowej m tensywnej 
i konsekwentnej działalności rosyjskiej, 
B ibljoteka nie dała  się przekształcić w 
bibljotekę rosyjską, gdyż dzieła rosy j­
skie, nie licząc dubeltów , przekraczały  
zaledwie 1 / 3  część zbiorów.

W alka  z książką oolską, p ro w ad zo ­
na przez Rosjan w  ciągu kilkudziesięcm 
lat, zaczynając od połowy XIX wieku, 
nada ła  dziejom książki polskiej i pol­
skich bibljotek specjalny charak te r;  pod 
niosła książkę na n ieznaną przedtem  w y­
sokość, z bibljotek zas, naw et sk rom nie j­
szych zrobiła placówki kulturalne, naj­
większej w artości i szczególnego zna­
czenia. W sku tek  tego dzieje wszystkich 
księgozbiorów w ilensk;ch, nie s ięga ją ­
cych tak głęboko w przeszłość, j ik uni­
wersytecki, lub ewangelicki, lecz o rg a ­
n izowanych w okresie niewoli zazna­
czają się mocną p o d s taw ą  ideową i 
św iadom em  dążeniem do w ykonyw ania  
pewnej misji kulturalnej.

Z tego względu zbiorow a p raca  n a ­
szych bibljotekarzy może i pow inna  za ­
in teresow ać nietylko miło.-ników ks iąż­
ki, lecz i każdego miłośnika naszej prze 
szłości, gdyż w ykazuje  ona niezmiernie 
ciekawe zmaganie  się ducha  polskiego 
z przmnocą i s lw ierdza  im ponującą silę 
naszej kultury.

T rzeba  stwierdzić, że opracow anie  
poszczególnych artykułów  stoi na wyso  
kości w ym agań  naukow ych, i odznacza  
się d o ln ą  formą literacką, co ułatw i z a ­
poznanie się z książką szerszym w a r ­
stwom  naszej inteligencji.

P ra c a  ta jednak  nie jes t  pozDawio- 
na pew nych  brakowy z których jeden po­
średnio został uzupełniony zapom ocą in­
nego wyjawnictwya. Chodzi mianowicie 

y>- niekom pletność zarysu dziejów b i ­
bljotek wdleńskich, oraz o brak syn te ty ­
cznego ujęcia całokształtu  dziejów.

' W  książce pod tytułem „Bibljoteki 
W ileńsk ie" brak  jest  wzm ianek o s z e r e ­
gu wileńskich bibljotek. Nie zostały  na- 
jirzykład scharak te ryzow ane , choć na to 
całkowicie zasługiwały , księgozbiory  za­
kładów' i sennnarjów  Uniw ersy te tu  Ste- 
tana B atorego , grupujące  razem około 
100 tys tomów. Niema w .adom ości 0 
jednej z na jw iększych wileńskich bibljo­
tek, bo liczącej około 65 tys. tonióvć 
bibljoteki Rzym sko-Katolickiego Sem ina- 
rjiim Duchownego. Brak chociażby k ró t­
kich iłiformacyj o bibljotckach w,Hen 
skich n iepolskich, litewskiej —  Lit Tow. 
Nauk. (około 40 tys. tom .) ,  żydowskich 
„Mefice Haskala (około 44 tys.)  i .im. 
S traszona (32 ty s .) ,  oraz białoruskiej 
Gimn Białoruskiego (1 0  tys .) .

Nie zaszkodziłby w ogóle dokładny

w ykaz bibljotek wileńskich, nie wyłącz 
jąc  naw et względnie urobnych. Bardz 
p ożądane  byłyby uzupełniające uw agi n 
tem ai wileńskich księgozbiorów  prywal 
nycli —  no i zestawienie  bibljograf 
p rac  na tem at książki wileńskiej i jv 
op iekunów ; w ydaw ców , bibljotekarzy 
drukarzy.

Brak synte tycznego  ujęcia całokszt; 
tu dziejów książki wileńskiej, jak  już za 
znaczyliśmy, został uzupełniony zapome 
cą osobnej książki. Zrobił to znan rbi 
łośnik i badacz  dziejów wileńskiej ksią 
ki, uk ryw ający  się pod pseudonim em  J? 
rzego Czarneckiego.

W „Rzucie oka na historję książ! 
wileńskiej * zarysow ał p Czarnecki dzit 
je naszej książki od czasów  n a jd aw n ic  
szych do chwili bieżącej. P ra c a  j>. Czz 
neckiego zosta ła  podzielona na cztei 
części: I —  A utoiow ie i clziela, II — Dr 
kars tw o, 111 —  K sięgars tw o i IV —  B 
bljografja.

D osonalc wzajemnie się uzupełniają 
ce prace  „Rzut oka** o ra z -  „Bibljotel 
W ileńsk ie" pozwolą każdemu czytelń 
kowi dokładnie  od tw orzyć  przeszłość 
ogarnąć  wysiłek chwili bieżącej,- szczi 
golnie ciężkiej d ia  książki polskie;.

Naszym bibljo tekarzom  i milośn 
kom książki należy się szczera  wdzię 
ność za dokonany  piękny wysiłek, ktć 
rego nie zlekceważy żaden historyk kul 
tury i który, miejmy nadzieję, będzi 
należycie doceniony przez ogół naąz? 
inteligencji. W . Chafkiewicz

/  Ai ir  A
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Mowa kolonia dla umy­
słowo chorych w mijąt. 
„Ja.fellszki“ pód Wilnem

Od uzesregu la t  poinieszatliśmji w ie lo k ro t­
n ie  na -lam ach p ra sy  w ileń sk ie j b a id z o  ak- 
tiualiną sspirawę —  ,k a ta s t r o f  a.lnego .-tanu 
opieki itad u m v s rw o  - ch o ry m ' na te ren ie  
Wiiemsuczyziny

N a  te re n ie  2-ch w ojew ódżuw : w ileń sk ie  
"o  i .n-owogródzki ego, gdzie  obecnie z n a j­
d u je  s ię  około  2 -ch  ty s ię c y  um y-iow o cho- 
iych , w y m ag a ją cy c h  op iek i i 'e c z tn ia  w 
aainiknietych zak ładach  p sy o h ja try czn y ch , 
ta k ieg o  w łaśn ie  zak ład u , ja k i  is tn ia ł przed 
wjojną iw .Nowej - W ile jce  i na 1000 lóżck) 
—  nieant w cale. I s tn ie ją c e  zaś d o tą d  i zna­
cznie ■zredukowane liczbow o oddzia ły  T«?y- 
ehjatryczm e p rzy  sz p ita lu  ew. Jaikóba na 
40 um ysłow o ch o rych  m ężczyzn o raz  ,przy 
szp ita lu  ży d o w sk im  n a  30 um ysłow o cho­
ry c h  kob ie t, obsługująe.y  w yłącznie lud­
ność m ia s ta  W ilna, ja k o  też  k lin ik a  psy-' 
c h ja  ty c zn a  U SB . łączn ie  ze sz p ita lem  p sy - 
ehju.trycznym  w ojew ódzk im  (u l. L e tn ia  5 ; 
a a  150 łóżek, o b słu g u jące  ch o ry ch  psych ' 
caiue, pochodzących  z gm  a  i p ow ia tóy  
W ilańszczyziny i Noiw-c gródczyzny , są  su i- 
le p ra t pełn ione, a chorych, często  n ieb ez­
p iecznych  i g ro źn y ch  d la  o toczenia (dost.ar 
■czarnych zw ykle bez dokum aniów  przez po ­
lic ję ;,  n iem a  gdzie  lokow ać.

W c ią g u  ł a t  o s ta tn ic h  m a g is tr a t  m. W  l 
n a  w yelim inow ał ze .-.zpii-a1 i m ie jsk ich  ,-  
kolo- 20U umy.U.owio cho rych , w y m ag a ją cy c h  
.oczernia sz p ita ln eg o , w y sy ła ją c  ich  w brew  
prowestum, do aatotatdoiwl p sy c h ia try c z n y c h  
na  Pom orzu, n a ra ż a ją c  .przeuo sw ó j budże t'1 
n a  w ydatki, s ię g a ją c e  k ilk u s e t  ty s ię c y  zło­
ty c h  pocznie.

P on iew aż ruem a już s red k ó u  n a  leuae- 
m e  ty c h  ch o ry ch  n a  P om orzu , m a g is tr a t  
obecnie z a in ic jo w a ł rtaźbudlowę o p ie k i pu- 
jŁzakładow ej d ro g ą  tw o rze n ia  n a  w s i k o ­

łami j  d la  sp o k o jn y ch  i n ieu lecza ln y ch  i -  
jrje s tjw  chorych , s ta n o w ią c y c h  zazw yczaj 
noędmy b a la s t  w .szpitalach. W k o lon  juch  
.KJW.em tak ich , n a  wzoa zag ran icy , chorzy  
m ają  być rozm ieszczen i w  d e m a c h  m iesz- 
_ańcó  w,osad w iejt-k ich , pwjfcaełm m iesz ­
k ań cy  ci o trz y m u ją  od  m a g is tra tu  ew. o- 
sób p ry w a tn y c h  p  w n ą  niedużą o p ia  tę  za 
żyw ien ie  i  o p ie k ę  ty c h  n ieszczęśliw ych , 
‘ecz ju ż  bezfjuec.rn.ych d la o toczenia um y- 
atowti chorycn .

Dzięk, d o b re j w o li w łaścic ie la  m a ją tk u  
Jam eh szL . (gm . R udz iska , pow  W ileńsko- 
Tńucki , p„ A. S k rzy ń sk ieg o , tudzież p o ­
p arc iu  m a te r ja ln e m  m a g is tra l  u m. W ilna 
p o w sta ła  zaledw ie od  k ilk u  m iesięcy  no 
wal km km ja d la  umystowc cho rych , \> po­
w yższym  m a ją tk u , now oczesnego  typu , o- 
parua n a  w zorach  te g o  ro d za ju  in s ty lu c y j 
w  hseifgji. H o lan d ii i F ra n c ji .  T e ren  ko lon  j 
położony je s t  w odległości 30 k ilo m etró w  
,td W 'kna p rzy  szosie, łączące j1 W itau  « G ro  
iłiem  przy  s ta c j i  P o lu k n iu , gdz ie  się  zna„- 
lu je  kośció ł, p o cz ta1,, te le fo n  m ię d zy m ias­
towy, p o s te ru n e k  pedicji i  z a rząd  g m in n y  
(n a jb liż sz a  .->ta:cja R u d z tsz k i). O kolica m a 
ław nicza, o b fitu ją ca  w  la sy  szp ilkow e, s u ­
cha p rzecię ta  rzeczką Łufcnią. O lóż w s ic -  
dz ipac tł tych, o d 'e g ły c h  od m a ją tk u  „ J a -  
niei.iszKi" od 1 d o  2 i poi Kilometra, rozbu­
d o w u je  s ię  obecnie ko lioaja (p a tr o n a g e  fa- 
m u ia le ) , k tó r a  w  p rzysz ło śc i n iezaw o d n ie  
s ta n ie  s ie  o ry g in a u ie m  m iasteczk iem  w y­
rzuconych  poza n aw ia s  ż \o ia  spo łecznego 
o b y w ate li, pożytecznych  je d n a k  dla spo le- 
caeńs.twa, a  w ięc p ra c u jąc y ch  na roli,, u - 
p n aw ia jący ch  p rz e m y sł k o szy k arsk i i tk a c  
k r sp o k o jn y c h  um ysłow o ch o ry cn , byt i -.a 
chofwtamc się k tó ry c n  będą s ta le  re g u lo w a ­
n e  ręk ą  ludzi o  w y so k ie j etyce  c h rz e śc ija ń ­
sk ie j, pod czuj nem  okiem  lek arza  - p sy  ■ 
c h ja tr y

W chw ili oo ecn ej w ku ion ji te j ju ż  z m - 
•azto o p iek e  przeszło 30 um ysłow o ch o ry c h  
a ieu leczn Inych , lecz sp o k o jn y c h , dla k tó ­
rych  pob y t w  -szpitalu  za m k n ię ty m  u k a ­
załby  s ię  n ie ty iko  zbędnym  ale w  pew nej 
m ierze szkodliw ym . Z arza d  k o lo n ji ,sp o ­
czyw a w  rę k u  p. A Skrz, ńsk iego , w łaśc i­
c ie la  m a ją tk u  „Jan ie l iisaki". k tó ry  w  gwyjii 
dhm rże u rząd ził n ied u ża  s ta c ję  rozdzielczą 
(n a  8  chorych  u m y sło w o j, sk ą d  choi v.y są  
nozm jeszczaiii w  fo lw a rk a c h , za śc ian k ach  i 
os idach  w ie jsk ich , położonych w  p ronT e- 
n iu  od 1 do 2 i pół k ilo m e tra  od d w o n t, 
( s ą  o d d aw a n i w lićżbiie 2 do  4-cłi usob n a  
op iekę żyw icie li, w łaścic ieli i dzerżaw ców  
poBw aegóinych owad), yja śc iś le  u s ta lo n ą  
przez z a rz ą d  k u k in ji o p ła tą . T ak ich  usad 
ko ,on  j a  p o s iad a  ju ż  k ilk a , a n ran o w u cie : 
w  Joiow cu, Z w ierzy ń cu  S ta ry c h  -  R uk iach  
Saaw djiryszkach i zia.ść. Łukiańcach. P oza  
ten- je s t iuz u p a trz o n y ch  k itka  now ych o- 
Siid. k tó re  w  m ia rę  ,nap ływ u now ych  um y­
słow o chorych , przejm ą pod za rząd  ko lon ji 
„J-anielrszki" C horzy  s ą  rozm ieszczani w e­
dług ta,Kiiego plainu, ab y  po,chód,> ąc j z  p e ­
wnego środow  iska społecznego by li ipod o- 
p rei tą odpo.w;a d a ją cy c h  im  k u ltu ra ln ie  ży - 
wtcieiŁ P rz y  rozm ieszczan iu  ch o ry ch  w ko  
KHiij p rz e s trzeg a  się. śc iś le  w y o d ręb n ien ia  
p ic’ w poszczególnych  osadtich, rodza j' g ru ­
pow y zaDurzeń um ysłow ych , w reszcie  do 
ao ijin ji »ą p rzy jm o w a n i -chorzy, w yiąezn e 
w yznań ch rześc ijań sk ich . O becnie churzy  
łooionji p ra c u ją  n a  m li, up raw ia ją , p rze ­
m ysł .koszykarsk i, kóbiiety u p ra w ia ją  przo- 
myisJ tk a c k i, p ra c u ją c  pod do/ioiem  sw ych 
żyw icielek, ja k o  insfaiu k te rek . W aru n k i łu - 
g jen .czn e  są  bardzjo d oh re , odżyw ian ie  rów  
mież dobre , cho rzy  m ieszk ają  w sch ludnych  
św iat,łych i  sucnycn  do n A ach  z zudrzew io- 
nem  sa d am i owiocowemł i pgi-odam ; w a- 
rry w n em k

Cłpuka le k a rsk a  spoczj wa w rę k u  le­
k a rz a  psych  ja t rv  z W 'l;na, d r. med. Juljiana 
łtoiiw m skiego. k tó ry  'odw iedza sw y ch  p u ­
pilów , by ły ch  p ac je n tó w  sz p ita li p s y c h ia t­
ryczny oh W  Ina. i Pom orza, przy jeżdżą ją c  
do fcokuFcjt, niarazie jeden r a z  na m iesiąc

Jeden z rodzin&w (obecny).

K R O N I K A U(?cijmy godni? pomiąć ś. p. Żwirki i Wigury CH0DẐ  pom oście.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 21 WRZEŚNIA
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: T 10.
Temperatura najwyższa: +12.
Temperatura najniższa: +3 .
Opad: 3,1 mm.
W iatr: południowo - zachodm
Tendencja wzrost, następnie spadek,
Uwagi: pochmurno, przelotne deszcze.

PROGNOZA p o g o d y  
NA WILEŃSZCZYŹNIE P.I.M-a

Pogoda zmienna, z przelotnemi deszczami 
i rozpogodzeniami się w ciągu dnia Dalsze 
ocnłodzenie. Noc zimna (miejscami spadek tern 
peratury do 2 stepni-, dniem tempeialura oko­
ło 13 stopni. Słabe, chwilami porywiste wia­
try pomocno - zachodnie.

|  Anten i SKURJAT Snfadt .kich 4 |

I Przyh iow*ne są również roboty ama- 
|— torskio. Dl* młodzieży ■ pe jjlny rebet, J

URZĘDOWA
— Ekspozytura urzędu celnego na lotnisku 

w Wilnie. — Minister Skarbu rozporządzeniem 
z dnia 13 września rb. zarządził utworzenie na 
lotnisku w Porubanku w Wilnie ekspozytury 
urzędu celnego. Do zakresu działania ekspozy 
tury należeć będzie: odprawa podróżnych i 
ich oagażu, przyjmowanie i przekazywanie 
przesyłek zagranicznych w komunikacji lotni­
czej craz ostateczna odprawa celna przesyłek 
lotniczych rak w przywozie, jak i w wywo­
zie. Rozporządzenie weszło w życie z dniein 
ogłoszenia.

— Wyjazd prezesa Wyszyńskiego. -— Dniu 
21 bm. p. prezes Sądu Apelacyjnego w Wil 
Wacław Wyszyński wyjechał do W arszawy w 
sprawach służbowych.

MIEJSKA
—  Koszt jezdni klinkierowej. W edług  

obliczeń fachow ców  koszt jezdni klnikie- 
towej od ul, Królewskiej do Ratusza wy 
niesie około 130 tys. złotych.

Zużytych na ten cel będzie 300 tys. 
cegiełek po 22 gr. szuka, plus robocizna 
i inne wydatki techniczne.

— Zwiększenie wpływów miejskich. Ostat­
nio daje się zaobserwować dość znaczne* zwię 
kszenie wpływów z tytułu podatkow miej­
skich Zjawisko to należy tłumaczyć ulgami, 
stosowanemi przez miasto przy spłacie zalegb 
ści oraz obawą, że władze skarbowi! przy- 
przymusowem ściąganiu nieopłaconych podat­
kow będą wliczały duże odsetki za czynności 
egzekucyjne i za zwłokę.

—  Roboty na Zamkowej. —  W  raz e
gdyby m agistra t  w arszaw ski nie mógł 
na czas nadesłać  ogrzewaczki, niezbęd 
nej do osuszania  klinkieru, k ierownictwo 
robót aa ul Zam kowej zdecyduje się na 
osuszanie  jezdni specjalnemi lampami, 
co jednak  p o trw a  dłużej niż przy za s to ­
sow aniu  ogrzewaczki

M aszyna do ubijania  cegiełek p raco ­
wała w dniu wczorajszym  z dobrym  wy 
nikicm. Cegiełki n ienadające  się /n a ty c h ­
miast w yjm ow ano, by zamienić innemi

Niezależnie od robot klinkier,,wych 
w kierunku ulicy Wielkiej, w dniu -v c o  
l i j s z y m  przystąp iono  do u k la 'a i i ia  w y­
godnych hnrzejść przy zbiegu z zaułka 
Bernardyńsk iego  i św. Mich Uskiego

Nowe trasy autobusowe. — Jutro t. j. 
w piątek odbędzie się w magistracie posiedze­
nie zwołane w celu rozpatrzenia proponowa­
nych przez .Arbon ' zmian tras autobusowych.

W razie zatwierdzenia projektu nowe trasy 
zastaną natychmiast otwarte. Przy tej‘ okazji 
zwracamy jeszcze raz uwagę na potrzebę wpro 
wadzenia na ul. Bonifraterskiej jednostronnego 
ruchu kołowego.

—  Ile mamy autobusów  w m ieście?
W  obecnej chwili na  terenie m iasta  kur 
suje 30 w ozów  „A rbonu“ . P onad to  pięć 
w ozów  jest w rezerwie, zaś 3 w  rem on­
cie. Z liczby w ozów  pozostających do 
dyspozycji dyrekcji osta tn io  odeszło 5 
wozów, z tego 3 au tobusy  do Lublina, 
gdzie tabryka „ P la g ę  i Laskiew icz“ do 
kona w nich niezbędnych przeróbek. W  
związku z odejściem tych w ozów  roze­
szły się pogłoski, że , ,A rbon“ zam ierza 
zmniejszyć często tliwość ruchu au to b u ­
sów w mieście.

— Kanał pod Wilenką. — Przewód pod \Vi 
lenką jest pierwszym krokiem wydziału kana­
lizacji przejścia poza rzekę, b o w ie m  dotych­
czas urządzenia ściekowe instalowano wyłącz­
nie na terenach stałych

Roboty przy budowie kanału na ulicy Mły­
nowej prowadzone są przy pomocy saperów, 
którzy ruzporządzują ubijaczkami nieposiadane 
mi przez miasto.

Przez wybudowanie kanału dzielnica Zarze­
cze zyska bardzo dużo pod względem sanitar 
nyni, bo dotychczas bi-ak ścieków podziem­
nych bardzo tam się dawał we znaki.

KOLEJOWA
— Wyjazd dyrektora kolei. — Dyrektor P  

K. P w W ilnie inż. K. Palkuwski wczoraj wv 
jechał do Warszawy Na czas nieobecności 
dyrektora Fałkowskiego zastępstwo objął w i­
cedyrektor inż. Mazurowski.

Dyr. Falkowski w czasie swego pobytu w 
vV arszawie weźmie udział w święcie kolejarza,1 
które odbędzie się dnia 24 bm

— Gaśnice w pociągach. — Na skutek za­
rządzenia centrali w pociągach kursujących na 
wszystkich linjach będa zainstalowane gaśnice 
przeciwpożarowe.

AKADEMICKA
— WoDec licznych zgłoszeń po terminie o 

przyjęcie na Studjum Rolnicze od osób, które 
odbywają sluzbę wojskową, dyrekcja Studjum 
Rolniczego USB w Wilnie niniejszem podaje 
do wiadomości, ,źe ostateczny termin składania 
podań został przesunięty do 1 października r. 

1932.

SZKOI NA
— Shelley‘s Instilute. podaje do wiadomo­

ści, że studenci zapisani na kursa języka Fra j 
aiskiego winni się stawie: grupa (i. we czwar 
tek 22 bm. o godz. 5 p. p. zaś grupa J,. w 
piątek, 23 bm. o godz. 6 p. p

ZEBRa NIa  i o d c z y t y
— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w 

Wilnie podaje do wiadomości, że zebrania sek 
cyj odczytowej i świetlicowej odbędą się we 
czwartek dnia 22 bm. o godz. S wieczorem w 
lokalu Związku przy ul. Jagiellońskiej nr. 3 m. 
3. —

Wszystkie członkinie zgłoszone i te. które 
chciał} by wziąć udział w pracach referatu wy 
chowania obywatelskiego są proszone o przyhy 
de.

Osobne zaproszenia nie będą rozsyłane.
— Odczyt. — W dn. 23 września w piąten

0 godz 20 v/ sali Siowarzyszenia Techników 
Polski cli wWilnie p. inż. Edwara Rauiia wygto 
si referat na temat: „Odkażanie ścieków kana 
lizacyjnych zapomoca chloru'- Goście mile wi 
dziani.

ROŻNE
— Jak wynagradzać pracowników „Arbo 

nu“?. — W związku z decyzją dyr. „Arbon i" 
zaproponowania pracownikom przejścia z wy­
nagrodzenia miesięcznego na opłatę za prze­
pracowane godzmy i akcją pracowników na 
terenie władz i inspektoratu pracy, w dniu 
wczorajszym przedstawiciel dyrekcji był przy­
jęty przez starostę grodzkiego i inspektora 
pracy i wyjaśnił, im przyczyny, które spowo 
dowaly zmianę warunków pracy.

Podobnie, jak to ma miejsce we wszystkidi 
większych przedsiębiorstwacli i fabrykach — 
wprowadzenie godzinówek podniesie w}'Gai- 
ność pracy i zmusi pracowników do większej 
obowiązkowości.

Co do 18 osób zakwalifikowanych do zwoi 
nienia, dyrekcja „Arbonu" ma wyrobione zda­
nie i nie może nadal ich u siebie tolerować.

— Rozdawnictwo drzewek. — Komitet O- 
pieki nad Wsią Wileńską przystąpił do rozdaw 
nictwa 15 tysięcy drzewek owocowych wśród 
wiościan z terenu powiatów wileńsko - troc­
kiego i oszmianskiego. 10 tysięcy drzewek bę 
dzie rozdanych darmo, reszta — po minimal­
nej cenie.

— Turniej szachowy o mistrzostwo m. Wił
na. — Wileńskie Towarzystwo Szachowe przy 
-stąpiło do organizacji turnieju szachowego o 
mistrzostwo m. Wilna na rok 1932.

Turniej szachowy wzbudził wielkie zaintere­
sowanie wśród miłośników szachów. Otwarta 
przed paru dniami lista uczestników już zawie 
ra kilkanaście nazwisk znanych graczy wileń 
skich.

Protektorat nad turniejem raczył objąć zna­
ny wśród szerokich kól szachistów w Wilnie p 
lir. Marjan Broel - Plater.

Zapisy do turnieju przyjmują się w sekre 
tarjacie T-wa Szachowego w Wilnie ul. Mic­
kiewicza II do dnia 10 października rb. Tam 
że otrzymać można wszelkie informacje w spra 
wie turnieju szachowego.

—  I-S Z Y  K O N K U R S  F E A Z JK R S K l 
N O W O C Z E S N E J SZTU K I C Z E SA N IA  
PA N , zxyrgani7/Ow,any przez Izbę R zem ieśl­
n iczą  w W iln Le, oubęd.zie s ię  w d n iu  22-go 
w rześn ia  br. o godz. 1 8 -te j w S aL  W y s ta ­
wy R uchom ej P rzem y ślu  K ra jo w eg o  przy 
ul. M ickiewiczu. 33a. —- P rzew id z ian e  są 
dw ie kcnjkuironcje: o n d u lac ji że lazkow ej 
M a rc e l i  i o n d u la c ji w odnej

U dział sw oj w k o n k u rs ie  zgłosiło  do tych  
caas 20 p ie i w szorzędnych  zak ładów  w ileń ­
sk ich . —  D o J u r y  postanow iono  zap ro sić  
p rezy d en ta  Izb y  R zem ieśln icze j p . WI. Szu 
m ańsk  tego, w y b itn y c h  znaw ców  p ięk n a  i 
e s te ty k i p ro fe s o ra  Ruszozyca F erd y n an d a  

■reżysera te a tró w  m ie jsk ic h  p. K a ro la  
W ynv ieza  -  W ich ro  wsk i ego, d e le g a ta  zai-zą 
d u  W ystaw y , S ta rsz y c h  ( ’echówr F ry z je r ­
skich, w y k w alif ik o w a n y ch  m istrzów ., ora;z 
jed.ną z p a ń  z pu-blicm ośc5 w y b ra n ą  przez 
p rezy d en ta  Izb y  R zem ieśln iczej w czas ie  
konkursu . Z a n a jlep sze  w y n ik i uczestn icy  
.konkursu  o trz y m a ją  5 cen n y ch  n a g ró d .—  
K o n k u rs  ten o rg an izo w an y  po raź  p ierw -
1 zy w  W ilnie, m a za zad an ie  wyprow ad ze- 
n ie  na św ia tło  dzienne m łodych, a  n ie z n a ­
nych ta len tów , p o d n ie s ie n ie  poziom u s z tu ­
ki f ry z je rsk ie j, o raz  dż m ożność zapoznać 
s ię  w ilensŁ ie m j spo łeczeństw u , a  szczegól­
n ie  P aruom  z najnow szem i udoskonalen ia­
m i k u n sz tu  f ry z je rsk ie g o .

/.a in te re so w a n ie  k o n k u rsem  w śród  P a ń  
jest. ogrom ne. P o zo sta łe  b ile ty  w ejśc iow e 
m ożna nab y w ać w  lo k a lu  W ystaw y  p rzy  ul. 
M ickiew icza 33a w ce n ie  gr.. 40, dla m ło­
dzieży g r. 25 łączn ie  ze zw iedzeniem  W y­
staw y .

— Zachorowania zakaźne. — VV ubiegłym 
tygodniu zanotowano w Wilnie 57 zasłabnięć 
na chorobv zaka/.ne. Najwięcej zachorowań 
byto na płonicę (23) i gruźlicę (12).

— Komunikat. — Towarzystwo Filateli­
stów i Numizmatyków w Wilnie komunikuje, 
że z dniem 1 września rb. zmieniło dotycheza 
sową siedzibę i przeniosło się na ulicę Mickic 
wicza 22 m. 6. Zebrania odbywają się w każ 
dą środę od godz. 18 do godz. 21. Goście mi­
le widziani

TEATR I MUZYKA
— Sala Konserwatorjuin.— W niedzielę 25 

koncert laureatki Międzynarodowego Konkursu 
.śpiewaczego w Wiedniu Luby Lewickiej. Bile 
ty do nabycia w biurze „Orbis" (Mickiewicza

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — DEMON MIŁOŚCI
HOLLYWOOD — TABU
CASINO — KRISS
PAN — Śpiewak nieznany.
ŚWIATOWID — ź  dnia na dzień.
STY ŁOWY — Bracia Karamazowy

— Uderzeni*, krwi do głowy, ściskanie w 
okolicy serca, brak tenu, uczucie strachu, prze 
czulenie nerwowe, migrena, niepokoj i hez_ 
senność mogą być łatwo usunięte przy używa 
niu naturalnej wody gorzkiej „Franciszka -Jó 
zeta". Żądać w aptekach i drogerjach.

L ig a  Oba orny Pow. i P rz eć  i v g .  o ra z  A ero  
k lub  R zeczypospo lite j w ydały  odezwę, w 
kiói-ej m iędzy  iintriemi c z y ta m y

O b y w ate le ' Tłwiardy lou, zrządzen ie  O- 
pa irzm  śc i .zabrały  n a m  Zwtirkę i W igu rę , 
z a b ra ły  żyw y  sym bol, lecz n ie  w yrw ą mam 
z se rc  czynu i zw ycięstw a. O byw ate le! T y ­
sią c e  czynów  i  k ro c ie  <złótych zg ro m ad zo ­
nych , ty s ią c e  m y ś li i p ro jek tom  zrodzonych 
po try u m fie  i  śm ie rc i Ż w irki i  W ig u ry  z łą ­
czymy w  je d n ą  całość. W ielu  nie- podołam y 
jeden  lub dw a sp e łn im y  P rzy sz łe  m ięd zy ­
n a ro d o w e  zaw ody  sam olotów  fu rystycznyeli 
o d b ęd ą  Siię w P o lsce  w  1934 roku. B ędzie 
je  o rg an izo w ał A erok lub  R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j. L O P P . ze sw enu  w.ojewódzkiemi 
ku-mite*ami, A erok lub  R zeczypospo lite j ze 
■wszystkiemu afU jow onem i k lu b am i lo tn i­
czemu, pod  przew odnio tw em  p. m in i s t r a  ko  
m u n ik a c ji in ż  M ichała B utkiew icza., z a w ią ­
zały  k o m ite t fu n d iic ji k u  czci śp, po r. F ra  u 
e iszk a  Ż w irk i i śp  in ż  S ta n is ła w a  W ig u ry . 
K o m ite tu  F u n d a c j i  ku czci śp. po: Żwirki 
w a rs tw  spo łeczeństw a i zrzeszeń  fundusze 
i sk ła d k i p rzeznaczyć n a  n a s tę p u ją c e  cele: 

1) 'U fu n d o w a n ie  kap ita łu , k tó re g o  o d ­

se tk i p o b ie rać  będzie w cow a po śp . por. 
Zwiirce, eelesm zapew nien ia w y chow an ie  i 
w ykszta łcen ia  p o zo sta łeg o  sy n a ;

2) u fu n d o w an ie  s ta łe j  n a g ro d y  im. poa 
Ż w irk i1 i inż. W igury  d 'a  zw yciązcy-p iło ta  
w dc+oczn.ych k ra jo w y c h  zaw odach  lo tn '-  
czych, o raz , idące po  J in ji życzeń zm arłych  
b o h a te ró w  p rzeznaczyć n a :

3) budow an ie  sam o lo tó w  polsk ich  n* 
zaw odach  m iędzynarodow ych  w 1934 roku , 
w reszc ie

4) w ra z ie  trw a n ia  k o m ite tu  poza 1934- 
ro k iem  — n a  cele kpnstrukc.ji in n y ch  p ła- 
tow ców  i m oto rów  oraz na rozw ó j lo tn ic ­
tw a  sportow ego .

K o m ite t w zyw a ca le  spo łeczeństw o  do 
organizx>v a n ia  w  ło n ie  w szelk ich  in s ty tu -  
cy j i zrzeszeń, p udkom  i t e t 6 w celem  z b ie ra ­
n ia  -k ład ek  o ra z  p rze k a z y w a n a  ich  za po ­
śred n ic tw em  L O P P . i A eroklubów  lub bez­
p o śred n io  n a  kon to  czekow e PK O  N r. 27.02" 
K o m ite tu  F u n d a c jik  u czci śp . po-r. żw irki 
i śp. inz. W rgury . K o m ite t zdaw ać będzie 
spo łeczeństw u  sp raw o zd a n ie  d ru g ą  p ra so ­
w ą z p o stę p u  a k c ji  i re a liz a c ji w y m ie n io ­
n ych  celów.

Z S A P Ó W  NA FILMOWEJ TAŚMIE
NAPAD PRZY UL. RUDNICKIEJ 

NA WOKANDZIE SĄDU OKR
W  n ajb liż szy ch  dni.acń na w ek a n az  e 

S ądu  O kręgow ego w W iln ie  zn a jd z ie  się  
c iek aw a  sp raw a , jgiosnego w  sw oim  cz a ­
sie  .w łam ania i n a p a d u  p rzy  ul. R u d n ick ie j

N a  ław ie  o sk a rżo n y ch  z a s ią d ą  m iesz­
k ań c y  W ilna  C zesław  Su-ankiewicz i P aw eł 
K ow ażyk. J a k  w iadom o, w ym ien ien i prze- 
d o s ia li s ię  w  n o cy  z 19 n a  20 kw ie tn ia  ibjr. 
d e  .-klepu g a la n te ry jn e g o  Ick a  'M ajzel a 
p rzy  u l. R u d n ic k ie j 9, będąc je d n a k  sp ło ­
szeni pj zez có rkę  M a jze ła  C h a n ę  F ry d ­
m a n  i żonę B a s ię  M ajze l, z a d a 1 i i.ymże ca- 
ty sz e reg  n iebezp iecznych  r a n  nożem  i że­
lazny m św id rem . O baj u sk a rżem  odpow ia­
d a ją  z a r t .  51 i 468 KK.. k tó ry  p rzew id u je  
za  pudobi.ego  ic d z a ju  p rze s tęp s tw a  su ro ­
w y  w y m ia r  k a ry .

ECHA WŁAMANIA DO MAGISTRATU 
W  NOW O WILEJCF

W tym że uzasie  w  S ąd  Me A p elacy jn y m  
odbędzie  s ię  n ie m n ie j c iek aw y  p ro ce s  p rze­
ciw ko sp raw co m  g ło śn eg o  w ła m a n ia  do 
kasy m a g is tr a tu  w N ow o-W  i le jc e : E . S ła- 
w iń-k iem u i  P , C ie rp ig ■ r o w i . W  p ie rw szej 
ikiis,tancji C le rp ig o ro w  z o s ta ł sk a z a n y  n a  4 
Lata c iężk iego  w ięz ien ia , S law ń sk i za ś  n,a 
3 la ta . p. i r .

S  P If R T
ZDOBYWAJMY P.O.S.

Państw  o\\ a  od zn ak a  sp o rto w a , oędąm  
w ym ow nem  św iadec tw em  p ó ź n e g o  w y ro ­
b ie n ia  i p rzy g o to w ań  "a sp o rto w eg o  tego. 
kuo m a  praw  o nosić  ją , s ta je  s ię  c o ra z  po ­
pu, arniej.sza.

Nie chodzi tu, r^ecz ja s n a  o  sam  z n a ­
czek a  o  w spom niane  p rz y g o to w a n ie  sp o r­
towe. o  d o p ro w ad zen ie  sw e j k o n d y c ji f i ­
zycznej d c  s ta n u  p o zw a la jąceg o  n a  uzys­
k an ie  m in im um  p rzep isow ego  w sze reg u  
k o n k u ren c y j 1 ja k ie  k to  so b ie  w y b ie rz e '.

O środek W ych. Fiizycznegu. ażeby  u ła t ­
w ić W szysiKim przygotow  a n ie  się  do  zdo­
bycie  o d zn ak i z o rg a n izo w a ł bezpła tny  k u rs  
d ia  n iesto w arzy szo n y ch  T re n in g i o d b y w ają  
się  codzienn ie od  5 - - 6  popoł. (zia w y ją t ­
k iem  sobót i  d n i św ią tec zn y c h ), na S tad jo - 
n ie  O środka n a  P io rom oncie .

K to  w ięc je s t  zdrów  i d o ty ch czas n ie  u - 
,.ysk-at odznak i, n ie ch  p rzychodzi n a  sta - 
d jon  p u iren ew ać , p rzek o n ać  się o  sw oich 
m ożliw ościach, ( t)

„DEM ON M IŁO ŚC I" —  , H E L JO S  '.
N iew iedoano d laczego  do skon: ly  ty tu ł 

tego f iim u  w o ry g in a le  —  „ A tla n ty d a " , 
zm ien iono  nu b an a ln y  i wy n a r '  y Fczm an 
—  „D em on m iłości"

P ow ieść  P ie r r e -,a  B e n o it‘a —  „A tlan ­
ty d a "  b a rd z ie j re k la m u je  film , n iż  te n  ob­
liczony  .wa g u s t pO'spó “5łw a  „D em on m  - 
iośc:".

M nie jsza z re sz tą  o ty tu ł .  S am  film  czy 
sp e łn ia  n a d z ie je  w  n im  p o k ła d a n e  i  fa sc y ­
n u ją cy m  tem atem  p o d n iecone?

D ziesięć ła t  tem u n ak rę co n o  ju ż  tę  po ­
w ieść. R ealizo w ał j ą  v, ów czas zdoiny  reż y ­
s e r  F ey d e r. Role g łów ne o d tw o rzy li N a ­
p ió rkow ska  p o lk a  i te n sa m  b o h a te r  k tó ry  
gna w  now ej w ersji' —  Je a n  A ngelo. N ow a 
w e rs ja  je s t dziełem  re ż y se ra  n iem ieck ieg o  
P a b s ta . A n tin e ę  o d tw a rz a  B ry g id a  H eim . 
N ak ręc o n o  w e rs je  n iem iecką i  f+ancusiką 
U n a s  w y św ie tla ją  f ra n c u sk ą

J a k  o k reś lić  ■wrażeni,, z  .ego  fiiim i ? O- 
bok zn aczn e j dozy u z n a n ia  d la  u m ie ję tn o ś­
ci "eżysora w  grupoW an u  p o s ta c i i tła . 
p o w s ta je  ró w n ie  .stopniow o —  zaw ód.

Bo ja k ż e ?  C zy  to  m  być ta jem n ica  
śniona, legenda, czy  g r o te s k a 9 C zy b a jk a  o 
w iecznej zagadce, czy dziw aczna, p rzy g o d a  
c ó ik i s u te n e ra ?

C zy n a  u p a .n ą  t r a g e d ję  i sza leń stw o  
zbrodni sp a d a  n ag le  ta n ik a n  po to, by  w y­
pow iedzieć coś w  T-o d z a ju  u śm iech u  A rio- 
s ta ?  A  w ięr ironlja, kiepsoia a n e g d o ta  po­
łączona z tra g iz m e m ?

Coś tu  n ie  ta k . Tb.bs,. p r/e .jas israw ił i 
p rze so lił tendenclję a u to ra  „A tla n ty d y " , 
k tó rem u  chudzi ło o lekk ie  uodkreślen ie  ta -  
jemnJez.ej w e rs ji  o is tn ien iu  zag in io n e j A - 
■‘Lantydy.

W  .„H eljosie" ob raz  dużo tr a c i .  S p ro ­
w adzono ja k ą ś  ohydn ie  po> zaroaną zn isz  
czoną kopję . L am pa w ap a rac ie  co ch w ila  
zm ien ia  n asb en ie  aw liatfa. W dodaitiku o- 
b ia z  jeździ po ek ra n ie , u k az u je  n o g i od 
gó ry , lub obcię te  .gfow;>. — S tad  C y n l.k : o- 
b ra z  t r a c i  -resztę u roku , ja k i  p o zo s taw ić  
m ogą n ie k tó re  p a r i je ,  jaiK np. p rze jśc ie  o - 
tu azu  p u s ty n i w  m orze, k a n k a n  i- końcow e 
sceny. P c z a te m  fidm je s t  f a ta ln ie  o k ro p n ie  
zm ontow any. Sceny u k a z u ją  s ię  ,,na rait.y" 
p rz e p la ta ją  s ię  n jjb e z s e n so y m e j. sz< zegć 1- 
nie w  p ie rw sze j części.

D o d a tk i p rócz ro zm a ito śc i i ty g o d n ik a  
„ P a ra m o u n tu "  jirzynoszą  p o ra*  bodaj pderb' 
szy  w  d z ie jach  k in  w ileńsk ich , n a p ra w d ę  
ak tu a ln y  r e p o r ta ż  z  pog rzebu  b o h a te rsk ich  
l-otników Żw.irki i  W ig u ry

W ilno, k tó re  n ied aw n o  w i.talo  zw ycięz­
ców, m oże ich te ^ a z  pożegnać.

S p ro w ad zen ie  teg c  d ik la tk u  należy  za­
p isać  n a  do b ro  d y re k c ji „H eljo su" . Tad C

MĘCZENNICY KINA
I s tn ie ją  rozm aici m ęczenn icy : m ęczen­

n ic y  za -wiarę, za iaee po!.1 ty c zn e  lu b  .soc­
ja ln e , w reszc ie  m ęczennicy nauko.

I s tn ie je  jednak  inna jeszcze, ca łk ie m  no 
w oczesna. w a teg o rja  m ęczenników , m iiu o -  
w icie  —  m ęczennicy k inow i, dob.rowotne i 
i-adosne o f ia r j  ,-reb-rnego ek ranu ..

By obserwował^ ty c h  ludzi, trzeba iść 
n a  balkon , ch  -ciaż i n a  p a r te rz e  ta k że  ich 
n ie  b ra k !

S am o ju ż  patugodzim ne przóbyw .anie w 
d u szn ej .atm osferze k in  w ileń sa ich . w k tó ­
ry c h  w 'm ’ty lc c ja  je s t  po jęciem  n ie zn rn em , 
w y m ag a  n  em ałe j odw agi cyw ilnej i  eam o- 
z a p a rc ia , zw łaszcza w  porze Letniej! Cóż 
dopiero  m ówić o g a le r j i ,  gdzie  panu je  a t ­
m o sfe ra  ro s y js k ie j  ła źn i! ... Tu, podczas 

o s ta tn ie g o  .szczególnie sean su , w idow nia 
w; g ląda ja k  fo rm a ln e  pobo jow isko ! Jed en  
śp], po łożyw szy  g .ow ę n a  ręce, w sp a r te  o 
poręcz zn a jd u jąceg o  s ię  p rzed  m m  k rzes ł 
d ru g i p o ch rap u je , zarzuciw szy  g iew ę bez- 
wladr.ite w stecz, M zeci o p u śc i1 j ą  na p ie rs i, 
c z w a rty  „prijkornul" ooczikiem oia k rz e ś le  i 
ty lk o  ro z rzu c o n e  tu  i cw dzie po p rze s trzen i 
olbrzym iego b a lk o n u  p a rk i m iło sn e  ok łada 
ją  niezm orOuW anie o b ja ty  n a  o łta r z u  boż­
k a  A m ora! R ozw iany  w łos, p k in ące  tw a ­
rze  i fa lu ją c e  łe n a  św iadczą cob i n n , że 
się  tu  r o z g n  w a  k in o  w  k in ie !  W róćm y je ­
d n a k  do  c ie rp ię tn ików !

O dy się  patrzy  n a  te  sa k lan e  n ie p rz y ­
tom ne oczy, L spocone tw arz e , o s ta tn im  w-y  
siłkic-m w oli w p a trz o n e  w e k ra n , m im o że 
w ą tek  f ilm u  oaw no  ju z  z o s ta ł u trac o n y , 
dzięk i zw yc ięża jącym  o d  cz asu  do  czasu  
ty c h  w idzów  fa lo m  senności, m im o w oli n a ­
su w a  s ię  p y t a n e :  co  ich pcha do kima i 
tkzym a v, ty m  p o r t  or.nj-m zaduchu  o ta k  
późnej g o d z in ie 9 ! P rzyzw yczajen ie , g łó d  
w rażeń, chęć za p em n ien ia , czy też idą tam  
p o p o o łu  d ia  zab ic ia  c z asu ? ! ,..

P o z a  igansitaą spauperyz-uw anej .inteli­
g en c ji j e s t  to sz a ry  tłu m , złożony a dziew ­
c z ą t .pracujących, g azec ia rzy , rob o tn ik ó w , 
su b je k tó w  sk lepów ych. d z ie c ia m  u liczne j 
it-p., 0 w jęc  ludzi, k tó rz y  m uszą w -zesnie 
w s ta w a ć  i ciężko p raco w ać w c ią g u  dn i: 
s k ą d  tedy t a  spóźn iona  p o ra  dia zaży c ia  
u łu b io n e j ro zry w k i, k tó ra  s ta ła  s ię  n ie o d ­
zow ną p o trze b ą  .nkanal że n a ło g ie m 9 ! — 
W szak  o s ta tn i  se an s  Zaczyna się dob rze  p«> 
d z ie s ią te j, k o ń czy  s ię  z a ś  o  H2— - w  n ocy  
D o do m u  -wraca s ię  ofleoio 1-szej a  byw a ż., 
i  o  2-giej, g d y  p ro g ram  -diugi a  m ie sz k a  się  
ctaieku, ty m c z n s m  wfstawa5, m u s i w ię k ­
szość. tych  ludzi o 6- —7 r a n o  a  byw a że i 
o 5-te j,  gdzież w ięe czas  n a  sp o c z y n e k 9 !

S zu k a jąc  źródeł te j  cnom aljd dochodź -  
my d o  'V m o sk u , że  pov*odują to  z jaw isk o  
w a ru n k i p ra c j lub  te z  n ie u m ie ję tn o ść  roz- 
tozer i a. czasu  i zorg  in izaw an n  sw e g r ży ­
cia  p ry w atn eg o . T a k  czy  inaczej, w jdok  
ty c h  dobrow olny^Ji m ęczenników  k inow ych 
je s t  m ęczący, a  są s ied z tw o  p o d o b n e  n ie  
„p rz y ja  n a ież j+ em u  d e lek to w an iu  s ie  og ią - 
d a r r m  ob+f /.em.

ii oz dopiero , g d y  w  t .  zw. sezo.ni*: o g ó r­
kowym . k tó ry  te ra z  d o p ie ro  w y g asa  po ­
m a łu  w  Kinach wileńsK ich, o y re k c je  d la  
zw a b ie n ia  publ.cznośc,, ra c z ą  j ą  „pudw ój- 
nym  p ro g ia m e m " i3  g a d z in y ; 24 ak + y !!!)  
T a k i doza „dzies [ątej m uzy" p o tra f i zw a ­
lić  -z n ó g  n a js ilm e jsz cg n  ’ Z m ora ta  s ta n o ­
w ią c a  norm a,ni*, sp ec ja ln o ść  k in  d ru g o ­
rzędnych , n a  skuieL  up a łn eg c  ja ta  o pano­
w a ła  w  Dic-zącym ro k u  -także i k in o ie ac ry  
zeToekminc.v,e ciesząc gaw w dz. lecz m o r­
d u ją c  k u ltu ra ln e g o  w idza, n ie  m ogącego 
w y trzy m ać  ta k ie j  o b f ito śc i noka  .-mu d u ­
chow ego i  za w ro tn eg o  , em pa w  k to rem  
m u  go podawtal m ech an ik  k inow y!..,

D odajm ; n a  zakończen ie , że i podw ój­
n y  p -e g ra m "  n ie  je s t, ja k  s ię  okazu je , o- 
s-ta triem  słow em  Techniki konkurency jną* , 
bo o to  in,edaw no w  je d n y m  z  pod rzędnych  
k in topów  n a  ul. W ie lk ie j wfaścicdeł jego , 
p ra g n ą c  pognęb ić  sw ych  pr-/.eeiwruKÓw, 
w y św ie tla ł p ro g ra m  p o tró jn y , (w y raź n ie  
jio —tr ó j— m y!! —  30 a k tó w !!!  A jeszcze 
m ów ią  ludzie, że n iem a p o stę p u !.,.

Przechodzień.

Bolszewicy wysiedlili dilennikirk? angielską
WILNO. —  Przedwczoraj w dzień 

na odcinku K ułosowo w ładze sow ieckie  
w ysieuliły  na nasze terytorjum korespon  
dentkę czasopism a angielskiego „Sidney  
Express“, pannę Rhea C. Lyman.

W raz z wym ienioną opuścił przymu 
sow o Sow iety, niejaki Braun, z Londy­
nu, który baw iąc na terenie Białorusi 
sow . przeprowadził cały szereg w yw ia­

dów na temat obecnych stosunków w  
SSSR.

W szystkie notatki i infoim acje bul 
szew icy zakw estjonow ali.

Panna Lyman puzostaw ała w  stałym  
kontaucie z Braunem i w  koresponden­
cjach sw ych  do Londynu rzekomo nie­
prawdziwie ośw ietlała sw e  obserwacje

Fodstąp, który się nie udał
WILNO. — W dniu wczorajszym do hur­

towni scukru Grodzieńskiego, przy ulicy Rud­
nickiej zgłosił się osobnik z furą, który okazs 
wszy zapotrzebowanie pewnej f:rrny, zażądał 
wydania 3 worków cukru.

Ekspedvtoi hurtowni po wziąwszy pewne 
podejrzenie co do autentyczności zapottzebo 
wania, popiosii nieznajomego o zaczekanie, a 
sam udał się do drugiego pokoju i telefonicz­

nie porozumiał się z wymienioną na zaporrze 
bnwrniu firmą.

Naturalnie itrz-nat oapowiedź że nikogo 
do biefowni nie wysyklno i że asygnata jest 
r. ajpi u w dopoaobi licj st ałszowana.

Gdy f.K.ifCdyto. wrócił do składu z zamia 
rem zatrzyn ania falszeiza, nieznajomego już 
nie tyło. Zuołal on zbiec, przeczuwają* nie- 
Fezpieczenstw o,

WYPADKI I KRADZIEŻE
— WYPADŁ Z POCIĄGU. — W dniu 

wczorajszym w pobliżu stacji kolejowej Roś 
nieualeKC Lidy wypadi i  po ciągu osobowego 
Wiktor Dancewicz i doznał ciężkich obrażeń 
cielesny :h. Dancewicza odwieziono do szpitala 
w Wołkowysku.

— Co słychać u Szuba? — Włamywacze, 
którzy tak dotkliwie ograbili pracownię jubiler 
ską Szuba (Niemiecka 29) nis zostali dotych­
czas ujęci. Aresztowano, jak już notowaliśmy 
kilku podejrzanych, lecz na trop sprawców nie 
natrafiono.

— PRZEZ OKNO PO KARAKUŁY. -  Nie 
znani sprawcy przez otwarte okno dostali się 
do mieszkania Ryjeia Jankiela (Piłsudskiego 
38), skąd skradli damskie oalto karakułowe— 
wartości lOOC zł.;

—  M iędzynarodowi „w ystępow i- ‘ 
cze“. —  O sta tn io  na terenie W ilna  opero 
wało kilku złodziei i w łam yw aczy  przy 
byłych z zagranicy. M. in. w  ręce policji 
w padł dobrze jej znany kieszonkowiec 
Mickun, zwolniony ostatn io  z więzienia 
berlińskiego.

— WŁAMANIE DO WYTWORNI WÓD.— 
Niewyśledzeni sprawcy zapomocą złamania 
kłódki dostali się do fabryki wód gazowych 
Wsielupskiego Nisona (Zawalna 25), mieszczą 
cęi się przy ul. Zawalnej 21, skąd skradli 3 
balony miedziane oiaz czekoladę łącznej war­
tości 700 zl.

— OGR4 BILI Z GARDEROBY. — Orie- 
gdaj wieczorem jacyś rabusie dostali się do 
mieszkania Kuśnierowej Czerny (Wingry 15), 
skąd skradli garderobę męską, damską oraz 
bieliznę stołową łącznej wartości 520 zl.

— W ł AMYWACZE W SKLEPIE. — Nocy 
wczorajszej dokonane włamania do sklepu Kap 
tana Szajna, mieszczącego się przy ul. Zawal­
nej 34 skąd skradli 180 kg. cukru oraz 250 
kg. różnych gatunków kaszy łącznej wartości 
500 zł.

WILNO — TROKI 
—  NIEZADOWOLENI Z POMIA - 

RÓW. —  Na polach w si Stokosy pod  
M ejszagołą doszło  do zajść na tle roz­
działu gruntów, dokonywanych przez 
geom etrę Lebiedziewicza

W iększa grupa chłopów , mimo a sy ­
sty policyjnej uniem ożliw iła pracę Łebie 
dziew iczow i, staw iając czynny opór. D o­
konano kilk? aresztowań.

B k a SŁ a w

— ZAMACHY SAMOBoJCZE. — We wsi 
Ostaniszki poc Brasławiem powiesiła się- 16-Iet 
nia Jadwiga Bejnarówna. Powód — zawód mi 
losny.

We wsi Dziew iany pou N. Pohostem po­
wiesił się 24-letni -Ferdynand Turonok. Powód 
nieznany (jakoby nieporozumienia rodzinne).

Z POGRANICZA
— PRZEMYTNICY — Na odcinku Turmon 

ty zatrzymane kilku osobników, którzy niele^al 
nie przekroczyli granicę z towarem pochodzą­
cym z przemytu Zatrzymanymi okazali się o 
bywatele łotewscy.

— WYSIEDLONY. — Na odcinku Olkiuii- 
ki z granic Litwy wysiedlono Władysłav.a Boi- 
dzińskiego z Koszedai

Boidziński me posiadał prawa pobytu na 
Litwie ani obywatelstwa litewskiego

l i r i p t a
—  S PR O S T O W A N IE  W e w czo ra jsze j 

n o ta tc e  o W aLnem Z grom adzen iu  Z w iązku  
P odoficerów  R ezerw y R o ia  L id a  w‘k ra d ły  
się  -błędy zecerskie, w sk u te k  czego  n ie k tó n  
n az w isk a  zos-taiy 'zn iekształcone. Z a m ia s t: 
Ju n e n b u rg  w inno  być Z u re n b u rg . za m ia s t 
K+uo w ini?» być K ru p a , za m ia s t L jm b e rg  
wainno być L am bort i  zam ias t p ro f  R o n es 
■winno być p ro f. H an u s.

—  W SPÓ LN IC ZK A  P O W IE S Z O N Y C H  
TRI) BACZ A I CZEOHOMTCZA SK A ZA ­
N A  NA 15 L A T  C W IĘ Z IE N IA  W  mie­
siącu ikiwieitniu br. w, zam ie jscow ym  W y- 
diziel-e W ileńsk iego  S ą d u  O kręgow ego  w 
L idz ie  -noztatrywa.n a  by ła w  frybie d o ra ź ­
ny m  s,p raw a T ru b acza  i U zechow icza, m ie­
szkańców  L idy , o sk a rż o n y ch  o  u p raw ia n ie  
szp iegostw a, n a  rzeei ośc ićnnegu  n a iis iw a  
D c  sz a jk i -uch -należała jeszcze D rozdow ska 
M a rj.,, Kochamkć T.m bacza ponieważ je d ­
nak D rozdow ska by ła w ów czas w  ciąży, 
upraw ę je j  w y łączono  i p rze k aza n o  do  po ­
s tę p o w a n ia  w try b ie  ziwy kłym . T rn b a cz  i 
C zechow icz n a  mocy wyroku S ąuu  Doraź­
nego zostoli powieszeni', a D rozdow ska dio-

(Dalszy ciąg kroniki lidzkiej na str. 4-ej)
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z Lilianą Harvey, L. D igoi/er i Henry 

Gdrata
(w e rs ja  fran cu ?k » )

O D W I E I S C Z I  U l  S

(Daiszy ciąg Kroniki lidzkiej)
p ic ro  w  dn iu  •w czorajszym  s ta n ę ła  prz a  
S ądem  O k i^gow ym  w  Li<izie. Spfnawa to ­
czy ła  się  p rzy  d rzw iach  za m k n ię ty c h .

P o  p^zepr, w a d z o re j ro z p ra w ie  sąd  w y­
d ał w yrok , m ocą k tó reg o  D rozdow ska  sk a ­
z a n a  łos tal,a n a  16 la t c iężk iego  w ięz ien ia 
z pazfcaw ieaiew  p raw . P rzew odniczy! ro z ­
p ra w ie  p rezes  S ąd u  B uk o w sk i Je rz y , wo- 
t a n c i . s. L au d fisz  i s. B o ry so w sk i; o s k a r ­
ża ł w :'eeprokura!tor S ze irio th , b ro n ił aaw . 
C zern ichów  z W ilna. S k aza n a  w yrok  p rz y ­
ję ła  z -u śm iechem  n? tw arz y . O brona zapo­
w iedz ia ła  ap e lac ję .

—  C Z Y JE  TO D Z IE C K O ? Poa tak im  
ry t iłe m  w y s ta w io n a  będzie  w  niedzielę ,

d n ia  25 bm. o g o d z in ie  20 w sa li O g n isk a  
K olejowego w  L idzie p rzez  Z espól T e a tr a l­
n y  p. K. Ju ra g o  a rcy w eso ła  kom edja. D o­
chód  z p rz e d s ta w ie n ia  p rzeznaczony  je s t  na 
rzecz S tra ż y  P o ża rn y c h  w  L ad ze . P o  p rze d  
s ta w ie n iu  odbędzie się  Z a b a w a  ta n e c z n a  z 
o kaz ji zakończen ia  K u rsu  K o m endan tek  
O ddziałów  S a m a ’-yiańsko-poża'rni-czy eh.

fcardjjlifclta
ZM IANY W  P O L IC JI. D o tychczaso ­

w y k ie ro w n ik  w ydziału  śledczego pudko- 
rn iaa rz  Krem en.s z e s ta l p rzen iesio n y  w 
s ta n  n ieczynny .

K ierow n ik iem  w y d z ia łu  śledczego  zo­
s ta ł m ia n o w an i a s p ira n t  Buszkiew  :cz d o ­
tychczasow y  zastteoca k o m en d an ta  p o w ia­
tow ego P P .

— POŻAR M Ł Y N A . W  d n iu  19 ,«m. o 
gudz. 1 w e  w si M ałe-H a,-iszczę sp a lił s ię  
m. yn  w  a -ra .t, n a leżacy  do  Maileczloowskiej 
Ja d w ig i. S paliło  ~ię ta k ż e  zboże zn a jd u ­
ją ce  się w m łynie.

Szkody w yrządzone  p rze7 p o ż a r  w yno­
szą około 55u0 zł., n a to m ia s t m łyn  był i- 
„ek u row any  n a  2170 zł. P oszkodow ana po­
d e jrzew a  o p o d p a len ie  sw ego p a s ie rb a  J a ­
na M leczka DuchoćLzenie prowadzi- p o s te ­
ru n e k  P P  Stołow icze.

Radio w kńskie
CZWARTEK 22 WRZEsNIA

11.58 Sygnał czasu; 15.10 Program dzien­
ny, 15.15 Orkiestra Paula Whittoi a (płyty)— 
15.35 Kom. meteor. 15.40 Muzyka aawna i 
muzyka popularna (płyty), 16.30 Kom misyj­
ny; 16.40 „W śród książek' — pogad.;. 17.00 
Koncert symfoniczny (płyty) Sio" o wstępne 
— pi uf. Michała Józefowicza; 18.00 „Eden— 
kolebka cywilizacji" odczyt wygłosi Jan Paran 
duwski 18 20 Mlz tan., 19.10 Progr, na pią­
tek; 19.15 Skrzynka pocztowa nr. 214“ — listy 
radjosluchaczów omowi Witold Hulewicz; 19,3 
‘ras. azien. raaj. 19.40 „U wrót Żelazny:h 

Dunaju" jdczy t wygłosi prof USB Stefan 
\em pisty, 20.20 Koncert; 21.30 Słuchowisko; 
1 30 Komunikaty. 22 00 Muzyka tan. 22.40- 

Wiad. sport 22.50 Muz. tan.

O B W I E S Z C Z E N I E
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. lii w 

Grodnie poszukuje w Wilnie lub w okolicy 
V 'Ina pomieszczeń,a na jeden z oddziafow woj 
skowych- celem wydzierżawienia:

1) Budynku koszarowego o powierzchni 
podłogi 1500 m kw.

2) Budynku na biuro o powierzchni podłogi 
40 m. kw.

3) 2-ch stajen na 140 koni.
4) Budynku gospodarczego na magazyn o 

p< wierzchni podłogi 500 m kw.
6) Budynku na dziaio,,mę o powierzchni 

r 1 dlogi 200 m < w
6,' Plascu o r) v -i/clim około 20 300 ,n.

kw.
Oferty wraz z warunkami dzierżawy i wy 

srfc-scię rocznego czynszu i keży  podać d̂  
Okr Urz. Bud. Nr. III do nu  25 IX. 32 .

Do obowiązku wtaści :ie'a będą należały 
remont budynków, roboty asenizacyjne i ko- 
miriarskie.

V. tu dynkach po/ądana mstalacia elektr/oz
na.

Okręgowy Urząd Budownictwa 
Nr. Ifl Orcdno 

Nr. 807-67 Z. N.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 1-go 

iewiru, zamieszkały w Wolnie przy ul. Siera­
kowskiego 14, na zasadzie art. .030 U P.C 
ogłasza że w dniu 30 września 1932 r od 
godziny 10 .ano w Wilnie przy ul. Zawalnej 
30 m. 36 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do f-my 
„BERUSŻ SŁUCKi ', składających się z mebti 
i maszyny do pisanin, oszacowanych na su­
mę zl 1102. —

Komornik (— ) W. MATUCHN1AK.

I O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik oąc.u Grodzkiego w Wilnie 1-go 

rew Stefan Wojciechowski zam. w Wilnie 
ui, Św. Jańska 11, na zasadzie art 1030 U.F 
C. ogłasza że w dniu 11 października 1932 r. 
od g d 2 . 10 rano w W'iłnie zauiek Wodociągo 
w y 22-6 odbędzie się sprzedaż z przetargu u 
blicznego -uchomości, należących do Mikołaja 
Czerwińskiego i składających się z mebli, 
ram inspektowych i mat słomianych, oszaco­
wanych na sumę zł- 991

Komornik ST. WOJCIECHOWSKI. 
Wilno, dnia 19 września 1932 r.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Witnifc IX 

rew., K. Karmelitów, zam. w Wilnie Gimnaz- 
zjalna 6 —  14, na zasadzie art. 1030 U.P C 
ogłasza, ze w dmu 29 września 1932 r., od 
god/ 10 rano w Wiinie, ul Wileńska 23 o d ­
będzie się sprzedaż z przetaigu publicznego 
ruchomości, należących de firmy „Dom Prze­
mysłowo-Handlowy W Busz i A. Jankowski" 
lic. rzecz Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w W arszawie i składających 
się z szaf. 2 garniturów mebli plecionych fo­
teli itp. oszacowanych na sume zf. 1850.

Komornik K. KARMELITÓW.

Farbiarnla I Pralnia T J M  Ą l i  
C htm lczn* m  ■ “

ul. Mickiewicza 9 (wejście z ul. Śniadeckich) 
farbuie 1 czyści najnowszym soosobem 

solidnie, fachowo po cenach konkurencyjnych

<ji'©łi[ęn/fL:
—  POż a R W  dn iu  17 bm. we wjsi Z; -  

jx>le giii Duhuo, w ybuch ł pożar, sk u tk  iem  
K tórego n a  szkodę P ro c ik o  Je n a  sp a li ł  s ię  
diom m ieszk a ln y , dw a chlew y. S tr a ty  wy­
n o sz ą  około  5280 zl P ożat p o w s ta ł w sk u ­
te k  w ad liw e j budow y kom ina .

K O N IE C  STR a JK U  GARP.AR.ZY 
W  K R Y N K A C H . T rw a ją c y  od k ilku  d n i 
s t r a jk  g a rb a rzy  w K .y n k a c h  zo s ta ł z a k o ń ­
czo n y  i s a rb a rz e  p rz y s tą p il i  do p racy .

T E A T R  M IE JS K I: W e czw artek  ze- 
.■pól w yjeżdża do  B ia łeg o -io k u .

W p ią tek  A zef“ —  prem jęra. 
' * T f ł ł ł n n n * t *  .,  m m o r m n r»v***v

K I N A  P .  T  K .  T t ~ L  ?14
sean. u g. 6, » i 10.!n.

M wh .Olwlec
K i n o *  „ P O L O M J A "

P ocztow a 4.

„BEZIMIENNI
BOHATEROWIE"

z r* B o g d c. A. ?  d i  szem , Zw ę, 
P ogorzelsk ą  i St Jaraczem

w 100 proc. dźwiękowcu polskim
w s t ę p  o a  8 0  g r .

U ł wtąkowlec 
K ( n o  „ A  p  o  L  L  0 “

Domini.* 26 
Dawno ocrek wina Cfllnka Anna

Mry W m g — Pięimo! Grozę! Potęgę! 
Realizm! zawiera potężny lilm p. t.

Klątwa Rodu 
M andarynów

W rolach p izost.. W Olanej, N Su- 
sanin  i S H ayakow a  

W stęp od to gr.

Zarząd Towarzystwa Kreaytowego Miasia Wilna nlniejszem podaje do wiadomości dłużników wierzycieli i innych osób
zainteresowanych

V  U 2 U r JUMZi 2enie zaiee ’° “d  i  riwy-dh należności z pożyczek przez Towarzystwo wydanych odbędą się w lokalu Towarzystwa pr/y  ulicy J a g ie l s k ie j  14 w Wilnie w 
m e/nosa Komitetu Nadzorczego i Zarządu i owarzyutwa, licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, położonych w nieście Wilnie pierwsza 7 listopada 1932 roku a jeśli P ier­

wsza me dojdzie do skutku ciruga 25 listopada 1932 roku. Licytacje rozpoczną s.ę.o godzinie 12-ej w p o t; 2) że zgodnie z § 84 statutu Towarzystwa, Ittytaefa sic rózpoczńie od 
sumy nieumorzonej pozostałości wydanej pożyczki z doliczeniem do tej sumy raty bieżące, wszystkich zaległości w ratach odsetek za zwlokę, wszystkich wydatków uskutecz­
nionych na rachunek dłużnika, Kosztow egzekucji, obciążających dłużnika, a również zaległości podatkowych, skarbowych i terminalnych o których informacje będą otrzymane 
przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości bodzie przelana obciążTi-ąca sprzedawaną nieruchomość pożyczka z ratą bieżąc*, nalernemi od niej odsetkami za zwlo­
kę, oraz r^zterminowaną zgodnie z plaimm konwersji pożyczek i listów zastawnych Towarzystwa częścią rat za lata 1925, 1926 i 1927 3) że osoby życzące a-zia udzi 1 w licyta­
cji mogą przeglądać w bmrze Towarzystwa (Wilnu, Jagiello.iska 14) w godzina !, „rzędowych (od f do 2 po poi.) lab w odnośnych księgach Mp o 'ile  nieruchomość posada ure­
gulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) że osoby przystępujące do lieytacj winny p.zod rozpoczęciem przetargu z ożyć wadh.

w wysokości wszystkich zaległości (oroc/ rozterm ,„rwanych części rat za lata 1925, 1926 i 1927), zaległych poćatkow, oraz wydótków, związanych z wystawieniem nieruchu 
n su  na licytację, 5) ze suma zaofiarowana na licytacji, za potrąceniem ztozonego wadjum, n.euiszczonej pozostałości pożyczki, rutjf bieżącej z nalefnemi od niej odset, am z; 
zwlokę oraz rozterm,nowmiej częs,, rat za lata 1925, ly26 , 1927, a również opłaty aljenacyjne winny być uiszczone w ciągi dni 14 ta od dnia licytacji; w razie zaś niewntesienh 
w terminie wskazanym wymienionych należności, ibywca trac złożone przy licytacji wid.,um, które będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji wydatków
uskutecznionych na rachunek dfttzmka i oplar,należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, u  pozost nie nadal własnością dotychczasowego właściciel*
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K INO „ P A Ł A C  
Orzaszk. 1 $.

Nzjw ęltsze zsy tltriau
*60  5T M

w ■» ielicim film ie  p.

„SPELUNKA"
w stąp  oJ  45 groszy .

6u6 
241 

214'568

538 
274 
591 
609 
218

449 565
539
16u
531

22/532 
139 '571 
233/607 

6 1 
55 

252'506 
1 36

137
574
615
572
56Ł
338

426/11
433
225
502
314
608
536
551
455
361
557
549
216

238
410
369
603
471

463
610

Racjonalnie UioKOMfana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład'

w KOMUNALNEJ KASI E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
W ysokie op rocen tow m ie— całko- 
w .te bezpieczeństw o —  w ypłaty  

na każde żądanie.

I
613
349
320
604

564
529
555
201
-533
523
623

406

8451
'3546
5274

74
niemi
7730

13525
uiema

173
9903
1127
4231

3510
5373
3760
7156
1170
9256

778

1 84 
10250 

120 
11365 

691 
4748
4301 
niemi

6377
niema
7269
7856

10298
niema

355
11523
6099

4302 
1234

11684
5755
5601

nłenreg

niema
39

12515
785

niema
1651

634
901-5

10753
1195
1253
874

4294
2692

Anolik Icek 
Anolik. Icek
Banel Michał, Banelówna Marjanna i Kawecka 

T eresa 
Balter llja 
Balasna Marja 
Bialowicki Owsiej 
Czerwiński Mikołaj 
Chaime Chana 
Dubniscy Nesanel i Bejla 
Domaszewiczowa Janina 
Dmochowski Wacław
Flekser Mejer, Flekserówna Sora i Glezerowa 

Rachela 
Felmanowie Calel i Bejla 
Frydberg Estera 
Gurwiez Szloma 
Gruzewski Kazimierz 
Giedrys Ignacy

Juszkiewiczowej Marceli Spadkob.
Jacewscy Marja i Teodor i Rojewiczowa Elż­

bieta.
Jogiches Samuel i Debora 
Kozubska Marja 
Kort Josel 
Kamiński Antoni
Kozłowska Helena    —  —
Krupów i es Alichat-Józef
Kruszańska Chana
Lacinńska Pesia
Małachowski Bronisław
Osnasówny Rywka-Rochla, Bejla i Alichla
Oieński Kazimierz
Polikański Daw id — —
Parnesowie Leon i Borys
Piekar Fajwusz —
Podorski Grzegorz ----
Piśniekiewicz Adolf 
Sokołowska Aniela 
Selc Wulf-l.ejba
Segalowie Szolom, Arjasz, Hirsz i Snarskn, 

Gziessa 
Surawicz Józef
Stankiewiczowie Michał i Helena 
Sienkiewiczowie Adant i Lucyna 
j  ulowski Mikołaj
Towarzystwo dla Eksploatacji Kinematogiaii- 

c iiych i Kmetofonych Aparatów 
Torowinowa Franciszka
Remza Hirsz —

Rud/ Michał 
Ruszczyć Zygmunt 
Rubanowicz Pejsach
Wileńskie Stowarzyszenie Pizemystowo-Hau- 

dlowe
Wojczykowie Fejga, Judei i Rubin 
Wiażewicz vel Jażewicz Józef 
W ajnesowa Chaja
Walk Chaja i \ \  iduccy Mendel i Henia 
Z-w recki F msz-Mowsza 
Zatkindowie Anna i Rywka

Masątowna Zinaida 
Zi.iaczyńska Marja

Wilżomierska i Zwierzyniecka Nr. 58/25 
Soltańska i Żubrowa Nr. 17/2

Piłsudskiego i Kijowska Nr. 39/10 
Nowogródzka Nr 10 i Makowa Nr. 1 
\\ itoidowa Nr. 33-a 
Chełmska Nr. 5
miejscowość , Leśniki" nad brzegiem rzeki Wiąj 
Autokolska Nr. 118-h obec. Nr. 126 
W. . M. Stefańska Nr. 19 
Krótka Nr. 4
Trębacka i Strzelecka Nr. 6 obec Nr. 8

Lwowska Nr. 15
Zaułek Lidzki Nr. 5
Kijowska i Rydza śmigłego Nr. 24/32
Antokolska Nr. 149i a obec. Nr 169
Wielka Nr. 33, Szklana Nr. 2 i Klaczki Nr. I i
Kalwaryjska Nr. 72
Konarskiego i Dobra Nr. 51 obec Nr. 13/2-a

Św. Ignacego Nr. 5 
Szawelska i Straszuna Nr. 2 
Wilkomierska Nr. 139 obec. Nr. 165 
Stefańska Nr. 13 

I Topolowa grunt Nr. 158 i 159 
Wilkomierska Nr. 135 
Dobra i Nasza Nr. 6
Kijowska Dynaburska Nr. 49 obec. Nr. 57
Zanikowa Nr. 15
Karpacka Nr. 8
Szawelska Nr. 6
Sokola Nr. 12
Nowogródzka i zaułek Kaczy Nr. 65/3
Tartaki i wybrzeże rzeki Wilji Nr 32
Wilkomierska i Zwierzyniecka Nr. 56/23
Ogórkowa Nr. 9
Lipowa Nr. 19
Kopamca Nr. 6
Wilkomierska Nr. 85

zaułek Oszmiański i św. Mikołaja Nr. 2/10 
Witoldowa Nr. 33
Chivinska Nr. 23 obecnie Chocimska Nr 35 
Pi iSki Nr. 54/5 obecnie Nr. 52 
W oiskowo-Cmentarna Nr 3-a

W ileńska Nr 38 
Saska Kępa 
Ostrobramska Nr. 22

Obozowa Nr 80, 78 
óitoldow a i Zjazd Nr. 5 
Chocimska Nr 29 (b. Chiwinska)

Adama Mickiewicza i Montwillowskn Nr. 33-a 
Popowska rog zanika Białego Nr. 5 
Majowa Nr. 22
Konduktorska i Rakowa Nr. 20/3 
Wilkomierska Nr. 100-a obecnie Nr. 102 
Antokolska Nr. 33 obecnie Nr, 21 
Wielka, róg Miljonowej (obecnie Hetmańskiej 

Nr. 13/1 
Stryeharska Nr. 24 
Jasna i Fabryczna Nr. 51

1947,99 
1107,—

915,— 
618 80

2302.30 
731 75

22666,41 
1269,45 
123c 05
793.60 

4346 -

2002  —

523.25
226.50 

6852,— 
2295,—
1055.60 
40’0, -

1251.25 
61/,05

9728.75 
150. .50 
368',18 
4 5 5 0 ,-  
2292,24

441.35
318.50 
910,—

111.,40 
569 66
413.60

3073.50 
U81 70 
11! 3,45

122,81 
4946 24 
1614,52

755.30
4170.50 
&i9,—
796.25

1961.75

1019.20 
1001’-
1419.60 
158-,40 
w. C7,
943,— 

2730,— 
948 10

207 t,80 
370,05 

1950,— 
2250,— 
728 — 
759 85

928.20 
55073,27

1116.44

6 7 8 9

1783 66 807,19 14681,52 _
125,42 56,41 686,78 67,50

2157,92 1286,31 23757,66 742,50
11583.49 4305,— 76314,30 —

385,21 177.C6 3422,86 277,50
2 80,51 640,63 9167,55 —

997,98 591,94 10766,44 —
637,40 144, >6 1755,11 I72,a0

1439C,88 536:,88 99r97,50 3630,- -
1 *37 57 618,84 10970,18 —
562,47 16 23 206u,35 202,50

8690,33 2690/3 48341,77 _
4? 78,4 7 1473,79 26515 ,91 442 50
1018,13 4'‘0,45 7652 ,24 135,—
2438,81 1021,52 14547,83 187-50

28?. 95 9686.25 W5\25  32 —
759,65 225,63 2747,13 .270,—

2657 76 1151,78 14677,8. 765 -

6342 16 17 5,50 33985,9? 7767.0S
1733,49 665,51 12710,21 1035.-
2713,61 704,69 3905,56 —

10157 76 4843 13 88089 09 —
35i,29 160,i 6 2203,81 —

2461,02 ’4 75 11602,02 —
914,18 646.02 12488,. 9 1012,50
236,85 62,68, 763,CS 75,—

1837,08 72', 37 14061.45 114U —
212,81 b? 68 763,09 75,—

138 7,31 4401,86 77471,62
171 97 81,48 99*80? 97,56
823,45 43(j50 783C 15 _

7390,94 2793.25 49604,31 _
293"\93 968.63 i 728'-' V _

513.64 37,61 457.8fc 45 —
12ł,07 56,4’ 686,78 67,50

3487,22 1601,56 22038,14 _
190602 640,63 9005 05 —

3768,4? 952,28 184C9,41 1492 50
1044,27 564,66 10916,12 885 —
1428 51 282,04 3433 91 337 SG
233,79 68,94 839,40 82 5(5
97* 48 448,44 655*,12 —

14509 65 4617.82 89271,71 7237,50
106,36 31,33 381,55 37,5(*

9954,22 4574,06 83195,26
379,68 265,06 3932,47 —

2149,21 698,64 13506,39 1095,—
231 81 ICO,55 2S’ 26 127,66

10149,41 457 4 05 83195,26 _
1280,20 320,31 4502 53 ---
1® 9 57 435,63 5860 15 --
6507.7 3 1883,44 33617,81 --

225,69 8L48 992,02 97,56
5259,97 1761,72 25265,77 —

41889,29 10762 50 193367,02 —
1950.17 1153,1? 16853-46
650,91 150 42 1831 42 ISO,—

N ,' domu, 5) Obszar w mtr. kwadi 6) Sunu

K u p i ę  k c c i ó t  p a r o w y
nzywanj w dobrym stan<e syit Kcrawal., 
35— 40 ratr. kw. ogrz 6 —8 n m  eiSn. Zgłiszać 
się natychmiast: H ’tel .Pałace*. Wilno PłoUin

WYJAŚNIENIE RUBRYK: 1) Numery po/yczek, 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Uli 
zaległych należności w ratach, odsetkach i ayaatkach , poniesionych na rachunek dłużnika, która winna nyć uiszczoną przez nabywającego nieruchomość; Suma ta z doliczeniem do nie, 
mających pierwszeństwo przed pożyczką Towarzystwa zaległości lodatkowych, skarbowych i samorządowych, o któ-ych informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, o tai 
wydatków, które ujawnione zostana Iniu przetargu, winna Dyc złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji, 7) Rata bieżąca z odsetkami za zwlokę od niej- 3) N:e- 
umorzon^ pozostałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Roztenmnowana część rat za lata 1925, 1926 i 1927.

UWAGI Licytacja rozpocznie się id sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, 8 i 9 mogą pozostać nadal na hipotece sprzedaw ana 
nierucnomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8  i 9 Dodane są w złotych.

Ostrzeżenie
Zitz. Konk. Misy Up«dł. Wit, Tow. 

Hindl. Zast (Lombard) Biskupia 4 (tel 14 10) 
ostrzega, że za sta w y  n .a w y k u p lcn e  do 
dnia 5-go października b azw zglądnla  berd; 
zlicytow an a

G A B I H E T
R a c j o n a l n e j  k o s m e t y k i  l e c z n i c z e j  
Wilno. Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kociecą kesnerwuje, doskonali, odświeża, u- 
•uwa jej akazy i braki. Masaż kosmetyczny 
*warzy Masaż Dała, elektryczny, wyszczu­
plający (; anie) Natryski „Hormona" według 
prot. Spuhia. Wypadanie włosów, łupież, In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do ka*.- 
dej cery Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g iO—8.

W. Z. P

P O K Ó J
umeblowany dla jeonej 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryj - 

wanietr do 1-ej klasy ska 1 m. 3, 
gimn Świadectw* b.
dobre 1 refereije pc 
wa?ne UL Wierna 27 
m. 3 — Od 11 d i i -

M ż o d a ,
inteligentna nauczy­
cielka wychowaw, zyni 
wyiedzie do dzieci cd 
6 —10 lat z przygoto- II

Dz więkowe 
Kino

H elios"

Dziś powtórzenie premjerj! śuper-przebój euiopejskiel prodakc.i 1932 3 
Arcydzieło'które. poruszyło publiczność ciłegc Świat*. — Największa gwiazda ekranów europtjskFh,-zmysłowa kusicieliki 
B S f  E M m m  najsłynniejizy reżyser świata S .  PABST i najgłośniejszy pisarz
0 l f  Y H l l i  9 H H l i R i r f  ̂  doDy obeenrj P BENOIT.

p.t. D B A v N  A l l O j  C l

Pótm

Film ten cieszył J ę  niebywałym sukcesem na całym świecie. Nad progr.- P ogrzeb  S. p. per. Ż w iiki I in ł. Wigury 
w dniu 15 b. m, Hołd Polski prochom bohaterskich lotników 1 najnowsze tyg'‘Un<ki ,Pare«ouutu, i .Pat‘i* Początek ti 

________________________________ g. 4, 6, £ i 10.15. — Na l-szy senns :r.t.y zn.żncŁ

*************

Lokale s p r a w d z o n a
przez Tow Pań Mito-

Lekarze
UUMUK

Zeldowicz
caor. skórne, wenr 
rycinę, narządów mo­
czowych, od 9—do 1,

5—8 wlecz. 
DOKTÓR

ZELDO W I C I O W A
KOBIECE, WENC- 
ęyęzN E n a ^ , v d ó w  

MOCZOWYCH 
ed 12— 3 i *d ą— C 

ul. N lt s la w lt s i  24. 
te' 277.

DJKTO R

B1Uit|)itfiCZ
choroby weneryczne, 
skórne i moczopi lowe 
W ialka 21, tel. 921, 

od 9 - 1  i 3 - 8  
W. Z. P.2?

AaAAAAAAAAAJLi AAriw m £m At
K u p m o

I lE P R IE O A l
■ TT?? rrrrwrrrwrrm  *

1 O R T E P I A N
krótki w dobrym

Kupię DOM względnie 
PLAC z małym dom- 
kiem w pobliln centrum 
Wiln* w czyste] cnrze- 
śujańskiej dzie'uicy. — 
C»n* do 8'.00 dolarów. 
Pośrednicy wyklaczeui 
Zgłoszenia na piśmie 
ze szczegółowym opi­
sem i podaniem ceny 
kierować do Administ­
racji .Słowa* dla S. K’

_______________ __ sierdzia św. W'incente-
__________  go a Paulo rodzina W.
P O K Ó J  składająca się z rodzi-

umeblowany do wyna- ców (ojca be ' pracy), 
jęcia dla kulturalnej o- 8 - ga dziatek do- 
soby. Dąbrowskiego "2 tknięta krańcową nę- 

m. 3 dzą: najmłodsze 4 - ro
 ------------------------- --m iesięczne bobo do -

P O K Ó J  tad niechrzczone dla bn
duży, jasny, z umeblo- ku bielizenki i koider- 
waniem lub bez w do- ki. — Wołamy o po- 
brym punkcie miasta* moc dla maleństwa te 

~ do wynajęcia. Zamko- gr, — starzyzna ba'dzo 
■■wa 3 — 3. Dow „dy- pi.,zadana — Naiskrom
-- wać się w godzinach .ńtjsze ofiary skia 1;ić
— biurowych proszę — do Redakcji

----------------------  - -  „Słowa" pod literą W

dź w ię k o w e  k ino

c a / i N e
Wielka 47 teł. 15 41

DZIŚ UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU!!! ■„*

Niezwykła historja miłości księcia „Nonga** do wiesnaczki .
Nad program; Doskonałe dodatki dźwiękowe, najnowszy tygednik „ E c x #  z obszernem 
sprawozdaniem z X Oiimpjady w ' L o s  Angeles,  komedja dźwiękowo-rysunkcwa Flejszera.  

Ceny od 25 groszy.  Początek o godz.  4, 6, 8 i 10, w cnie ś wiąteczne o g. ? ej.

Dźwiękowe 
I I  j

kino

P A N
Wielka 42, tel. 528

Dziś ostztni dzień ś.dewnc-dźwiękowego supcrszlagieiu 
ze słynnym śpiewakieinfrencuskim Lucjanem MURATORE

Jutro w ielk a  sen ra tja  s e z o n u —a rcy d z ie ło  4  t n  j f O t M I
francuskiej produkcji dźwiękowej 1932 33 r. A- l \ l w  I

  nych, f mów G A B R IE L  G f iB R I O  i ,

podług powieści BTsco Ibin*z. W roli tytułowe;! 
niezapomniany bohater .Nędzników* f wiele Ib -

DO WYNAJĘCIA 
4 o pokcj. mieszkanie 
z wszelklem: wygoda­
mi ul. Dąbrowskiego 
Nr. 7.

D w a  p o k o j e
do wynajęcia. Portowa 
l5  ra. 4.

P oszukują
pracy

******y****???f*yy?i

Dźwiękowe kino
H O L L Y W O O D
Mickiewicza 22 

tel. 15 28

Dziś! Ho r mi ołerwszy w Wilnie! S gwij.dy ekranu Do2ysrcze kobiet C H A R L E S  F A r .R E L .R 05e Hu bart i E ste lla  T a y lo r
w 100 proc. filmie dźwiękowym p. t.

L  i  L  J J* **
a r c y d z i e ł o  d ź w i ę k o w e oparte u* dtemacie głośnego na całym świecie pisarza Frantsszka Molflara. Naa program: Nkj- 

nowrze d id i ki dźwiękowe. Początek o godz. 4-tC] _______________

C Z E L A D N I K  —

■szewski dobry facho - 
wiec, ze

Lekde

towska 12—9.

Dl a  d l ie c i ze
RY INTELIGENTNEJ
W przedszkolu i w r 
b w 2 oddziałach
szkoły im. Jana Laskie 
?o (ul Zawalna 1)— 
■rzyjm-je się zapisy 

codziennie od 9 — 10 
zrnna. !losć miejsc o- 
graniczona.

M I E S Z K A N I A  
do wynijęcia od zaraz
3, 4, 5 i S pokojowe — -----------------------  —
z wygodami. Ofiarni 2 — —— ---------------  --
Doro*ca, S Z O F E R
 ------------------------- —z dobrerri świadectwa-

M i c s z k a n i a  mi> trzeźwy, uczciwy,
 do wynajęcia od zaraz poszukuje pracy. Wy-
SFE- 2 i 3 pokojowe z wy magania skromne. Wa-

gidami Krakowska 51.  ------------  —
Dozorca. C I E S 1 A

prosi o udzielenie ja

-------------------------— W C E G I E L N I
Ś L U S A R Z  pod Wilnem lub na 

K u c h a r k a  wiec, ze sicromnemi prosi o udzielenie ja- Wiłeńszczyi in ie — 
poszukuje pucy, ma wymaganiami szuka za kiejkolwiek pracy. Sta- przyjmie pracę na se- 
dobre śwład—t m. Mo jęcia od zaraz, solidny, nisław Andrzejewski -  zon. Kalwaryjska 135 
że na wyjazd. Zygmun- nie pije. Żorawia 6 w. Pokój 6. Wodejko Adolf.

3. Aleksandrowicz Kazi __   __ — , —
mierz. R O B O T Y  K O W A L

---------------------— W S Z E L K I E  znający swój fac! po -
M Ł O D Y  I N -  druciarskie wykonuje szukuje pracy najchęt- 

T E L I G E N T N Y  tanio i solidnie W v- niej do‘majątku, sjiokoj 
C Z Ł O W I E K  ganowski Michał Bu-‘ ny, pracowity, Nowo- 

poszukuje posady roi- kowa 12. grodzka 10 Mareiniak'
nej w maj. pisarza pro —  -------------    --  Konstanty

Telefon 6-46!
Ale to zbyteczne! Lepiej naocznie przekonam  się o no­
wym w yborze najm odniejszych pończoszek, sw eterków  
bielizny i dam skich torebek.

W  Polskiej Składnicy Galanteryjnej 
FRANCISZKA FRLICZKI 
ZAMKOWA 9, TEL. 6-46

wjantowego lub prak- Ś L U S A R Z  
tykanta mlnego, rów- dobry fachowiec, -  so-

C U K I E R N I K
A znający dobrze swój

S
M

L A R  
L O W

M i d a l ą c e  s i ę  kielkolwiek pracy, 
ua Mu/e mieszkanie, rakowski Stanisław 
4 o pokojowj lokal w Trakt Batorego 2.
śródmieściu do ®y!,i - -     ----------
lęcia Zamkowa 20 m. 2 S Z E W C

, S T U D E N T K A
ni« . “ poszukuje prywat -

y ajęcia lub nyCf, ]ekcyj do azieci
u  ' "w' a v   ̂ • • qJ ,at 7 miń- Zgłn-M iaoomosć w admim-* szenia do - lm. iSło_
stiacji „Słow? u C wa" dla C M

POKÓJ
osobnj dl» 2 ch _ sta- ,g a(jzająCy sję na każ O G R O D N I K  S Z E
deniek ciepły, św atły . w an ,nk. wynagro - kwalifikowany z prak-‘ pozostający t 
i meblowany, z u triy - dzenia p0SZU((Ujt za-1  ką, Legjonowa 43 prosi o »dzie

f l l C r n  IUU DC Tli . . p„nV>A4n«mnD( r i i l p h o w s t i  A n ł n n i  * L*iAtl/nl\ łr ipL* n

' dobry robotnik bardzo* 
[Kitrzebujący pracy. — "  
zgadzający się na każ O

O
K R A W C O W A  znający dobize swój M  E B

E K O N O M  wykonanie staranne — fach, pracowity. Przyj- mający dobrze swói
7 . nież może prowadzić lidny ze świadectwa- zdolny, pracowity po- szy,je dobrze i niedrogo mie posadę za skrom- fach prosi o udzielenie

książki, posiada św ia-m i, poszukuje pracy w leća się. Bakszta 14. Zawadzka Brygida — ne wynagrudzenie -— n u  pr ,cy. Przyjmie ró
- dectwa ze szkół i zakresie swej specjał- Januszkiewicz Witold Majowa 15. Tanimel Ernest. Pan- wmez zamówienia

praktyk odbytych. Ul. ności. Slaskowicz A r -------------------------------------------------------------------- -*k-a 7. W ykonam i solidne. _
Nieswieska 22 - 16 m. toni Więzienna 2 m  Ś L U S A R Z  - -    —  . --------
7 —     M E C H A N I K  ZPEDUKOW ANY   ~~ TT

instytucji u- S Z E W C

— Bahkin Antoni, S mo{eń
— ska 13

. .  pozostający bez pracy woźny z
przyjmie posadę na* bezpieczeniowei,

drogo ul. Jigiellońsk* |f,c'a;
6 m. 23. W ,ktor 14.

E W C przyjmie posadę na* bezpieuzemo yej, z do- poszukuje 
bez Drący' skromnych warun - bremi świac,ectwami — w arszraao 

udzielenie ja- kaclt. Pracowity, solid-* młody, żonaty poszuku modzie nie 
Czebotarunas* Chlebowski Antoni. ‘ kiejkolwiek pos r .  -  i *  uczciwy. Tzobry r o j e  pracy Adrejmws Ig- jechac na .prowincję. ___ chętn. ej we własnym

Trakt botńik. Tokarska 6 m nacy Koszykowa 39 rn bokola

pracy przy* B E  J C A R Z  
czy też śa- prosi o udzielenie ja- 

Może wy kiejkolwiek pracy, naj-

Woduciągowa siłewski Antoni Ostro- Kozyrski Leon.
16.

bramska 25 Batorego 28. 6. Zauiewicz W łady - 3 .- S t a n i s ł a w
Hurczyri fachu, Pieślak Jan, Mr 

linowa 7.

W y d a w c a :  Stanisław Mackiewicz- Drukarnia w ydaw nictw a „SŁOWA R edaktor W ito id  T a ta r .ry n sk i.


